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W tem sęk... 
* Wiadomość 


o częściowym roz- 
łamie, jaki 


nastąpił w szeregach! 


organizacji K A 
rzyża Ognistego w2 siie N 
è «zła jeszcze ciagle z okresu mgła- 

Francji, przeszła bez echa. Orga-, ] GSE £ 


wicowego — niewiadomo, jak si 
hizacją płk. La Rocque'a repre- ego niewiadomo, jak się 
zentui sa : j sprecyzują hasła i linja taktycz- 
uje dziś tak wielką siłę li-| | + . 

czeby, s F 3 oeann] Da obozu rządowego. Z tego wzglę 

ebrna, iż warto się przyjrzeć 3 ; > 
kullsnm dias = audkala GU z dużem  zaintersowaniem o 
to na deea e E si pi wi > GÓR ROCH o 
łecznym Lenk „A seti. GM WU NIEE 

K ae) A = BU ah ad (jak sfery gospodarcze) wypowie- 
mag fperei e ża działy się już za czynnym udzia- 
dla c do cS łem w wyborach, tegorocznego 
aug paran papra Aa ziazdu legjonistów w dniu 6 sier- 
mu, jest zbiorową manifestacją pnia 
przeciwko hasłu „wszędzie So- 3 
wiety“, które coraz głośniej sze- Ziazd Legjonistów 
rzą liczni zwolennicy komunizmu! Zjazd ma się odbyć w Krakowie 
we Francji. Ale co dalej? Chcąc w dniu 6 sierpnia i będzie niezws- 
zjednoczyć elementy narodowe i|kle liczny, zapowiedziano bowiem 
umiarkowane ruch gubi się W udział 14 tysięcy uczestników. Ma 


Kampanja wyborcza nie wy- 


mglistych oświadczeniach, skła- W to być z jednej strony manifesta- 
danych przez swego przywódcę. 


cały umiarkowany obóz we Fran- „Si dygnitarze państwa z ŻA 
Rydzem- 


zaś 
zjazd krakowski ma za zadanie 
scentrowanie ideowe. 


| rem Sławkiem i gen. 


że | amigłym na czele. z drugiej 
l 


cji. 

Staje się jednak jasnem, 
programu społecznego i gospodar 
czego płk. La Rocque nietylko nie 
ma, ale mieć nie może. Taki wy-| 
rażny program musiałby rozsa- 
dzić kadry w ten sposób pomi = ; 


Nowe hasła? 
Z tego względu krążą pogłoski. 
że w mowach, jakie będa wygło- 
ślanej organizacji. Haslo szone na zjeździe krakowskim. 
walki z parlamentaryzmem JES | „zędstawiciele rządu wystąpią z 
już natyle popularne we Francji, przedstawieniem programu obli- 
że może jednoczyć i b. kombatau: 


tów i młode poksienie, ale zdj 
do którego 


czonego na dłuższą metę i że w 
programie tym sprecyzowane zo- 
trzeba wytknąć «cel, staną także hasła wyborcze, z ja- 
ma się dążyć, to większość mīc-|kięm i obóz rządowy mia zamiar 
dego pokolenia nie chce się za- 
dowolić walką z parlamentaryz- 
mem, ale widzi największego wro 
ga w dyktaturze ekonomicznej 
wielkich potęg finansowych Fran 
cji. Stąd czerpią swe źródło ha- 
sła antykapitalistyczne 
kalny 


iś do obecnych wyborów. Opieraja 
sie te przypuszczenia na fakcie, 
że już niejednokrotnie na zjaz- 
dach legjonowych właśnie formu- 
łowane były sprawy zasadnicze i 


| programowe. jak np. w mowie płk. 
dwu lat co do no- 


f 


ER Sławka sprzed 


: program e vi ZE | wego ustroju p państwa. 
spodarczej i społecznej, aci 
Przyboczna, młoda gwardja Kandyd P 


W oteki n Anu ch hasel para 
40 cale zainiłnesowanie w ybora- 
mi w obozie sanacyJnym loża 
się głównie dokoła kwestji kan- 
uyvdatur. Rzucono hasło. by po- 
pierać szczególnie kandydatury o 
sharakiorze gospodarczo - 

jieznym. Z wykluczeniem nato- | 
kandydatur o zabarwieniu 


Również, jak dono- 


płk, La Rocque, złożona z kilka 
zdolnych, młodych ludzi, powiu- 
rzony sobic miała dział prop- 
gąndy i hołdowała radykalnym 
poglądom. Przed 14 lipca grupa 
ta natarczywie domagała się Od 
wodza, w oczekiwaniu walki, u- 
stalenia wyraźnych. program" 


A ni: IASI 
wych hasel. Płk. La Rocque w olał OG. 
stracie adjntantów i szefów pre ) 


Dagandy, reprezentujących orga- 
nizację, t- zW ochotników narodn 
niż nadać ruchowi wyrań- 


wych, 
ne oblicze. 7 

Mamy przed sobą dokument. | 
który doskonale odmalowuj: 


przez fakt odrzucenia tez w nim 
zawartych, psychikę przywódcy 
Krzyża Ognistego. Z trzech krot- 
kich działów opracowanego przez 
młodych programu  przytaczamy 
przedewszystkiem następujące, 
charakterystyczne zdanie: „Ruch 
Krzyża Oznistego winien okazać 
się w całej pełni tem, czem jest; 
a więc nietylko krzyżowym pocho | 
dem dla dźwignięcia ojczyzny w] 
utrwaleniu pokoju, ale także j| 
szczególnie rewolucją społeczną | 
w drodze do lepszego jutra”. | 

Niemniej ważkie są zdania. do- 
tyczące zagadnienia pracy. Pro- 


MWÓóW. 32.7. — Dziś o godzinie 
10.50 w miejscowości Jasienica 
obok Rozłucza, powiat Turka (wo 
jewództwo lwowskie) wylądował 
nalon belgijski „Belgica" z ka- 
pitanem Ernstem Teneolem M 
dwoma pasażerami. Lądowanie 
odbyło się bez wz "padku. Lotnicy 
Brukseli 


wylecieli z 


22. 


LYON: (PAT). — Dnia 
|19 b. m. o godzinie d-ej popoł. od 
szedł z Lyonu pierwszy transport 


gram przewidywał obniżanie go- reemigracyjny zZ departamentu 
dzin pracy w miarę rozwoju Po) Rhone Polaków, powracających 
stępu technicznego i to bez zmniej Mi skalć do Krhju. Transportem 


szenia zarobków „zdyż =— jak po- 
wiadali autorzy — postęp nie po- 
lega tylko na tem. by wytwarzać 
więcej dla większego spożywa- 
nia, ale na tem. by żyć lepiej za 
cenę mniejszego wysiłku” 

Dział trzeci wyraźnie ztąkował 
ustrój kapitalistyczny, a/ W Pra 
gólności rozwój i działanie m” 
tek akcyjnych w następujących 


tym odjechało około 100 osób do- 
rosłych i dzieci. W iększość powra 
cujacych stanow ią robotnicy prze 


PRD R OWA OCZEK 


Rocque. ale gdy go przycisnęli do 
muru. by powiedział, czy się pod 
tem podpisuje, powiedział: nie. 
Nie powiedział również co w tym 


br programie trzeba zmienić. Welal 
p semi pe 3 ok i -4 narzę- mile zeć. 
ie a a yć d 4 > A i 
SGR. poem oszczędność!. Sila wielkich ruchów narodo- 
ns zj Er: ciążyć nad wych jest nietylko instytucja wo- 
a, h] rzesta A < 


dza, ale także wytknięcie celu dla 
pospolitego ruszenia mas. Mało 
jest powiedzieć. czego się nie 
chce, trzeba wyraźnie wskazać, 
rzego się chce. Dziś przywódca 
Krzyża Ognistego wc Francji 
mniej się boi siły przeciwników, 
niż prostego pytania: quo vadis? 

J. Z. 


wszystkiem i nad wszystkimi bez 
osobowa i nieuchwytna jej tyra- 
nia i sprowadzona ona była do 
właściwej sobie roli służenia pro 
dukcji, a nie jej ujarzmiania". 
Organizacja ochotników naro- 
dowych szerzyła już od roku 
poglądy, w tym dokumencie z2- 
warte. Tolerował to dotąd płk. La 


GEłRE=WIAL ŻLE) mimika ACZ PO LL 


| 
cja ku czci Marszalka Piłsudskie- 
Oświadczenia te mają zadowolić | go, w której wezma udział najwyż 


Spo-; 


si jedno z pism prosanacyjnych, 
„bardzo niechętnie widziani będą 
kandydaci popierani przez wła- 
dze administracyjne"; trudno 
jednak wyrozumieć, jak to „nie- 
chętne widzenie” wyrazi się w 
praktyce. 
Nowa platforma 

W tych ośrodkach, gdzie ciała 
samorządowe nie pochodzą z wy- 
boru ale z nominacji, dawanie 


| przewagi czynnikom gospodarczo- 


społecznym wyraża się w odpowie 
dnim doborze personalnym wyzna 
czunych przez samorząd delega- 
tów do zgromadzeń okręgowych. 
Tak np. w Warszawie mówi się, 
że wśród 146 delegatów tymcza- 
sowej rady miejskiej mają się 
znaleźć czterej dziennikarze, 
przedstawiciele aktorów, nauczy- 
cielstwa i t. p. wogóle tych 
wszystkich warstw, które nie by- 
łyby inaczej w zgromadzeniach 
tych reprezentowane, 


Nadzieje konserwatystów 

W każdym razie wielkie na- 
dzieje, opierając sie na tej właś 
nie zmianie kryterjów oceny kan: 
dydatur, z politycznych na gospo- 
darcze i społeczne, przywiązują 
do wyborów konserwatyści, któ- 
rzy mają już podobno zapewnio- 
ue zdobycie 50 mandatów posel- 
skich, Rzecz znamienna jednak. 
żę pod względem programowych 
haseł gospodarczych przyszli po- 


ad PWR sapią 


słowie konserwatywni wykazują 
podobno dużą rozpiętość zdań, 


gdyż maja być wśród nich zarów- 
no żarliwi zwolennicy polityki 
lberalnej jak I zdecydowani zwo» 
lennicy planowości i etatyzmu. 
Żydzi 

Wśród żydów toczą się gorącz- 
kowe targi zakulisowe dla ustale- 
nia, kto i w jakim okręgu. dają- 
cym żydom szanse zdobycia man- 
datu ma być „faworytem“. Jak 
donosi „Nasz Przegląd". nastąpi 
ło porozumienie pomiędzy orto- 
doksyjną Agudą. organizacja ogól 
nych syjonistów, mizrachistami, 
rewizjonistami i reprezentacją ku 
piectwa żydowskiego — a zatem 


Lot Bruksela— Polska 
„Belgica“ wylądowała 


w wo... iwowsxiem 


przedpołudniem z zamiarem lado 
wania w okolicach Warszawy. 
Miejscowa ludność udzieliła lot- 
nikom belgijskim pomocy w zwi 
nieciu powłoki balonu, która zo- 
stanie załadowana na kolej. Na 
razie lotnicy przebywają w schro 
nisku w Rozłuczu. 


wczoraj | 


400 reemigrantów Zz Francji 


wraca do kraju 


mysłowi Lyonu, zatrudnieni da- 
wniej w jedwabnictwie, którzy od 
dłuższego czasu pozostawali bez 
pracy. Wyjazd odbył się sprawnie 
i spokojnie, dzięki temu. iż kon- 
aulat R. P. w Lyonie zorganizo- 
wał wraz ze Związkiem Wzajem” 
nej Pomocy służbę porządkową i 


informacyjną. wkajęry E 
Zamieszki w Lens 
LILLE. 22.7. (PAT). — Dwa 


największe dzienniki francuskie 
tutejszego okręgu „Grand Echo“ 
i „Reveil du Nord“ podają bliż- 
sze szczegóły zamieszek, wynik- 
łych w Iwen* z okazji ostatniego 
transportu repatrjacyjnego pol- 
skich robotników, gdzie 80 ro- 
dzin polskich, wezwanych urzędo 
wo na dworzec, zostało pozbawio- 
nych w ostatniej chwili możliwo” 
ści wyjazdu. Oba dzienniki sygna 
lizując słuszność energicznego Wy 
stąpienia władz polskich w obro- 
nię robotników, podkreślają zara- 
zem konieczność lepszej organiza 
cji tych transportów na przysz” 
łość, 
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okela wyborów 


Jakie będą hasła wyborcze obozu rządowego? 


| rodzaj żydowskiego bloku między 


jr0 


KZ ZZ 0 uM 
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partyjnego. poza którym znajdu- 
ją się niemal jedynie zwolennicy 
zbojkotowania wyborów. Blok ży- 
dowski ustalił następujące kandy- 
datury: B. pos. Wiślicki (kupcy), 
rabin Lewin i Mincberg (Aguda 
— obaj należeli do poprzedniego 
parlamentu), rabin Rubinsztein 
(mizrachi) i dr. Gotlieb (syjoniś- 
ci). Jako okręgi wyborcze dla 
tych kandydatur przewidują War- 
szawę, Łódź, Wilno i jeden z o- 
kręgów na kresach wschodnich. 
Nie zakończono jeszcze pertrakta- 
cyj co do kandydatur żydowskich 
w Małopolsce (gdzie najsilniejsi 
są syjoniści. zatem zapewne oni 
wysuną pożądane dla siebie oso- 
by). W tej chwili prowadzi się 
rozmowy co do kandydatury ze 
Lwowa, przyczem walczą z sobą 
szanse b. posłów  Rozmarvna i 
Sommersteina. 


PARYŻ, 22.7. (ATE) 
miarodajnych donoszą, że rząd 
francuski przygotowuje szereg no 
wych dekretów z mocą ustawy w 
sprawach gospodarczych oraz ru- 
chu 
ski o stworzeniu monopolu spi: 
rytusowego. Sprawa ta nabiera 
specjalnego znaczenia wobec wie] 
kieh strat, jakie ponieśli włościa- 
nie francuscy na skutek spadku 
cen wina. 


DE LA ROCQUE PRZECIW 
DEKRETOM. 


RUDAPESZT, 21. (PAT). 
„Nemzeti Ujsag“ zamieszcza wy- 
wiad z płk. de La Rocque. przy- 
wódcą „Croix de Feu", który o- 
świadczył m. in.: Laval stara się 
obronić to, co przez cały kraj i 
lud dawno już jest skazane na 
śmierć. Sprawę deficytu budżeto- 
wego można jeszcze odwlec najda 
lej do listopada, ale wtedy kwe- 
stja ta wystąpi z tak gwałtowną 
siłą, że żaden parlament nie pe- 
trafi jej rozwiązać, 


Na pytanie, co w takim wypańd- 
ku uczyni „Croix de Feu“ de La 
Rocque odrzekł, że nie ma opra- 
cowanego planu a dopiero rozwój 
wypadków określi w jaki sposób 
i co może jego organizacja zro- 
bić dla poprawy bytu ludności i 
dla przyszłości kraju. 


PRZYWÓDCA CHŁOPÓW 
PRZECIW PODATKOM. 


PARYŻ, 22.7. (ATE). — Przy- 
wódca chłopów francuskich Dor- 
geres został wraz z kilku najbliż- 
szymi współpracownikami skaza- 
ny na karę więzienia i grzywny | 


ADDIS ABEBA. 22.4. (PAT). 
W calym kraju odbyły się zebra- 
nia iudowe, urządzone przez zwią 
zek młodzieży abisyńskiej. przy 
licznym udziale ludności. Przemó 
wienia, nacechowane były propa- 
gandą za obroną kraju, przyczem 
głównym tematem był zatarg wło- 
sko - abisyński. Głos zabierali 
naprzemian duchowni chrześcijań 
sey i muzułmańscy, urzędnicy pań 
stwowi, członkowie  orzanizacyj 
wojskowych, którzy podkreślali, 
że Abisynja od 2 tys. lat jest pań 
stwem niepodległem s; że zatów- 
ne Koptowie, jak i Mahometanie 
bedą bronili swej ojczyzny do o- 


PO Podróżui 


i samolotem 
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Laval zapowiada nowe dekrety 


Chłopi nie chcą płacić podatków 


Płk. de la Rocque krytykuje rząd 


laiec na znak Sol: -darnośc. 
cudzoziemców. Krążą pogło- i" 


Opłata pocztowa uisrez. ryczałem 


PRR 


Warszawa, 
wtorek 23 lipca 1935 r. 
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-niertela katastrofa kolejowa 


Zmiażdżonych zwłok nie można zidentyfikować 


RADOM. 21.7. (PAT). Dzis o- wy w ruchu kolejowym nie było. 


koło godz. 10 rano wykolejł się na 
stacji Radom pociąg osobowy 
zdążający z Dęblina. Trzy wago- 
ny zostały wywrócone. Jedna oso- 
ba poniosła śmierć, kilkanaście 
jest rannych. 

RADOM, 21.7. (PAT). Przyczy 
na katastrofy kolejowej na stacji 
radomskiej nie jest narazie usta- 
lona. Władze prokuratorskie i ko- 
lejowe prowadzą dochodzenia. W 
katastrofie rannych zostało cięż- 
ko 20 osób, które przewieziono do 
szpitala św, Kazimierza w Rado- 
miu. - 

Kilkanaście osób lżej rannych 
opatrzyło na miejscu pogotowie 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Nazwiska osoby zabitej nie zdo- 
lano ustalić, gdyż zwłoki są zma- 
sakrowane. 

Tor został uszkodzony na prze- 
strzeni około 80 metrów. Prze- 


 —Z kół | pieniężnej za namawianie ludnoś- 


ci włościańskiej do niepiacenia 
podatków. W micjscowości Vou- 
ziers odbył się wczoraj wiełki 
z Dor- 


| 


W katastrofie kolejowej pod 
Radomiem zostali ciężko ranni: 
1; Kaliszkówna Natalja (Radom), 
2) Guzowska Małgorzata (Lików, 
pow. Janów)), 3) Lampel Rvwka 


(Sosnowiec), 4) Piotrowska An- 
na (Gostyń). 


Lżej ranni: 5) Seroczyński Eu 
genjusz (Jedlnia), 6) Waserbrot 
Josek (Radom), 7)" Napieralski 
Wład. (Radom), 8) Stmeryk Jan. 
0) Mandelbaum Chaim (Radom). 
10 Kopee Jar (Dęblin), 11) Hersz 
baum Aron (Radom), 12) Zieliń- 
ska Wanda (Radom), 13) Kicher 
Pinkus (Radom, 14) Herszbaum 
(Radom). 15 Praga Gitla (Sosno- 
wiec), 16) Górfinkiel Uszer (Ra- 
dom), 14) Finkelsztajn Szmul 
(Radom), 18) Landau Szmul (Ra. 
dom), 19) Heyszenbaum Herszek 
(Radom). Jeden pasażer nieusta- 
lonego nazwiska został zabity. 


geres. W wiecu wzięło udział 5000 
osób. Powzięto rezolucję w spra- 
wie dobrowolnej zapłaty grzyw- 
nv, nałożonej na uwięzionych 
przywódców. X ; 


Mietakt niemiscki 


e ar H 

Przyjaźń okazała 
LONDYN GPAT.).  Prze- 
wodniczący legjonu brytyjskiego 
gen. sir. F. Maurice opublikował 
następujące oświadczenie o kon- 
flikcie. jaki miał miejsce onegdaj 
KU Mionóiekfwni pomiędzy delega- 
tami legjonu brytyjskiego a par- 

tia narodowo socjalistyczną: 
„Delegacja legjonu brytyjskie- 
go bawiąca obecnie w Niemczech 
na zaproszenic b. kombatantów 
niemieckich po przybyciu do Mo- 
nachjum zaproszona została do 
złożenia wieńca u stóp pomnika 
poległych hitlerowców. Delegacja 
stwierdzHa, że złożenie wieńca 
zostało ogłoszone w prasie mo- 
nachijskiej zanim .zasięgnięto w 
tej sprawie opinji samej delega- 


=23) 182 


E 


się przedwczesna 


ji. Delegacja odrzuciła zaprasze 
nie na tej zasadzie, że nie może 
brać udziału w żadnej demon- 
stracji politycznej, Delegacja 
przybyła do Niemiec wyłącznie w 
celu nawiązania kontaktu z ist- 
niejącemi 4 organizacjami nic- 
mieckich byłych kombatantów”, 

Powyższe oświadczenie wywo. 
lało w Londynie wielkie wraże- 
nie, ponieważ. jak wiadomo. ini- 
ciatywa wizyty legjonu. brytyj- 
skiego w Niemczech wyszła od 
ks. Walji. 

Pomnik. o który chodziło został 
wzniesiony dla uczczenia pamięci 
16 Pitlerowców. zabitych w” cza. 
sie rewoliv hitlerowskiej w Mo- 
nachjum w roku 1923. 


Pogłoski o zamachu stanu 


6-cio godz. konferencja z b. królem Grecji 


LONDYN. 21. T. (PAT). Bur- 
mistrz Aten Kotzias odbył trwa- 
jącą 6 godzin konferencję z b. 
królem greckim Jerzym. który 
wbrew poprzednim zamiarom spę- 
dził niedzielę w Londynie. 

ATENY, 220. (PAT). Urzędo- 
wo zaprzeczono tu kategorycznie 
wszelkim pogłoskom o przygoto- 
|waniu zamachu stanu i o rzeko- 


Zjednoczenie narodowe w Abisynii 
Masowe zgłaszanie sie ochotników 


statniej kropli krwi. Zaciaz do od- 
działów ochotniczych jest olbrzy- 
mi. 
DECYDUJĄCE POSIEDZENIE 
GARINETU. 
LONDYN, (PAT). — 
O dzisiejsz«m posiedzeniu gabi- 
netu brytyjskiego, które ma być 
poświęcone rozważeniu 
włosko - abisyńskiego 
legraph“ pisze: Rząd ma powziac 
decyzje na wypad gdyby byto 
jasne, że nie można rozstrzygnąć 
sprawy w drodze pokojowej. Bę- 
dzie to prawdopodobnie jedna z 
m triejszych  decyzyj, jaka 


rząd brytyjski poweźmie od 1914 
roku, 


DO ri 


-u Í. 


Zatargu 
«Daily Te- 


EK, 


mym szybkim przyjeździe b. kró- 
ła. Jednakże prasa republikań- 
ska ujawniła pewien niepokój 
wskazując, że generał Kondyl:s 
działa, jako agent przygotowują- 
cej się restauracji monarch;i 
Premjer Tsaldaris oświadczy 
dziś prasie, że Kotzjas niema żac 
nej urzędowej misji w Londynie 
jednakże į tą wizyta wydaje sie 
republikanom bardzo podejrzana 


ATENY., 224 (PAT). Tsaldaris 
oświadczył przedstawicielom pra: 
Sy, IŻ sprawa większości jaka bę: 
dzie konieczna do przeprowadze- 
mia rekonstrukcji bedzie później 
przedmiotem porozumienia pomię 
dzy przedstawicielami świata po- 
litycznego. Tsaldaris pozatem zá- 
pownił, 1ż wszystkie wystąpienia 
kondylisa pozostają ściśle w ra- 
mach legalności. 


W pewnych kołach politycznych 
wyrażają nadzieję, iż wobec gwat 
townych sprzeczności, jakie wy- 
wołuje ewentualność rckonstruk- 
cji monarchii i w obawie zao- 
strzunia wewnięrznej sytuacji w 
Grecji były król uczyni oświad- 
czenie, stwierdzające, iż zgodzi 
się na powrót do kraju, jeżeli z0- 
stanie wezwany przez wszystk e 
stronnictwa. reprezentujące ład 
społeczny. 


ew dr. 2 


$mierć w Tatrach 


Student Uniwersytetu Warsz. spadł z Kościelca 


ZAKOPANE, 217. (PAT). w 
sobotę o godz. 19.45 przygodny 
turysta zgłosił w schronisku na 
Hali Gąsienicowej, że od strony 
Czarnego Stawu słychać wołanie 
o ratunek. Bawiący w schronisku 


przewodnik Andrzej Marusarz i 
p. Eugenjusz Żywicki zorganizo- 
wali wyprawę ratunkową, udając 
się natychmiast w stronę Koście|- 
ca, skąd dochodziły wołania. W 
ciężkich warunkach atmosferyc- 


2.000 harcerzy 


składa votum na Jasnej Górze 


CZĘSTOCHOWA, 21.7. (PAT). 
Dziś rano dwoma specjalnemi po- 
ciągami przybyły z Krakowa i 
Spały delegacje harcerstwa za- 
granicznego i polskiego w liczbie 
około 2.000 osób na Jasną Górę, 
aby w kaplicy Cudownej Matki 
Boskiej złożyć votum w postaci 
srebrnego krzyża harcerskiego i 
zanieść do Królowej Korony Pol- 
skiej korne modły o dalszy pomy- 
ślny rozwój swych prac i poczy- 
niń. Na spotkanie gości wyszli 
procesjonalnie wszyscy OO. Pauli 


ni. U wejścia do klasztoru do har 
cerzy przemówił kustosz Jasnej 
Góry ojciec Justyn Marczewski. 
Harcerze weszłi do kaplicy Cu- 
downej Matki Boskiej, gdzie J. E. 
ks. Biskup dr. Kubina wygłosił 
podniosłe kazanie o pięknie idei 
harcerskiej, a następnie odprawił 
nabożeństwo i dokonał poświęce- 
nia votum harcerskiego. Generał 
zakonu òo: Paulinów ojciec Przez 
dziecki zawiesił votum na ołta- 
rzu w kaplicy» 


Budowa stoczni wojennej 


w po ce gdyńskim 


GDYNIA, 22.7. Ponieważ budo- 
wa polskiej stoczni w Gdyni, bę- 
dąca przedmiotem propagandy w 
całym kraju, jest zagadnieniem 
wysoce aktualnem, warto poinfor.- 
mować, jak się ta sprawa na 
miejscu przedstawia. 

O szkodliwości dalszej zwłoki 
w budowaniu stoczni przekonały 
się pierwsze władze-polskiej ma- 
| eee LE z ŚĆ ASO OEB0 J 


Piorun uderzył 
w most toruński 


TORUŃ, 22. 7. Podczas gwał- 
townej burzy, jaka przeszła wczo- 
raj w południe nad Toruniem, 
piorun uderzył w most na Wiśle 
i wywołał pożar. Pożar zniszczył 
przewody tramwajowe, wskutek 
tego przedmieście zostało odcięte 
od miasta, równocześnie zaś sto- 
pil rury żelazne na moście, dłu- 
gości kilku metrów. Przerwa w 
ruchu tramwajowym trwała kilka 
godzin. 


Nieszczęśliwy wypadek 
i w czasie ćw.czeń 


| 
strażackich 
SOSNOWIEC, 22. 7. Nieszczę- 
śliwy wypadek zdarzył się pod- 
czas ćwiczeń straży pożarnej w 
kopalni „Fiora“ w Dąbrowie. 
82-letni strażak Kazimierz Klim- 
czyk spadł z wieży ćwiczeń, wy- 
sokiej na 10 m. i złamał prawy 
obojczyk oraz doznał wielu obra-, 
żeń tak, że w stanie groźnym. 
przewieziono go do szpitala. l 


rynarki wojennej, Które yprzystą- 
piły do budowania własnej stocz- 
ni jeszcze w czerwcu ub. roku. 


Za pierwsze 5 miljonów zł. wy- 
konano Większość robót czerpaj- 
nych i regulacyjnych, dotyczą- 
cych basenów i nadbrzeży. Robo- 
ty te, które są stosunkowo naj- 
droższe, w krótkim czasie zostaną 
ukończone. Również w biezącym 
roku wykonana zostanie część <ie- 
ci komunikacyjnej. Z, przewid”ia- 
nych w budżecie za rok 19300 
kredytów w sumie około 8 m::jo- 
nów wykonane zostaną dalsza in- 
westycje, a  przedewszystkiem 
pierwsza pochylnia budowy okrę- 
tów dla jednostek do 150%? tann 
wyporności. Władze marynarki 
wojennej wszystkie zamówienia 
oddały przemysłowi krajowemu. « 


Okrety budowane będa na pię- 
ciu pochylniach różnej wielkości, 
z których mała pochylnia zostanie 
wykonana w najbliższym czasie, 
a zaraz potem pochylnia średnia, 
trzy dalsze pochylnie, dla jedno- 
stek średnich i większych, bedą 
budowane w miarę postępu robół 
i przyznawania potrzebnych fuil- 
duszów. Powierzchma stoczni w- 
nosić ma 46 ha, w tem Ł0 ha po- 
wierzchni wodnej. 

Miejsce dla stoczni marynarki 
wojennej obrano wzdluż wzgórz 
oksywskich. Prace są w pelnym 
toku i w jesieni bieżacego roku 
należy się spodziewać załcżenia 


pierwszej jednostki  wcjennej, 
którą prawdopodobnie będzie łódź 
podwodna im. Marsz. Piłsud- 
skiego. 


Szybowiec rozleciał się 


na rewiji loiniczej w Rumji 


GDYNIA, 22. 7. Wczoraj sta- 
faniem LOPP na lotnisku w 
Rumji odbyła się pierwsza na wy 
brzeżu polskiego morza rewja 
lotnicza, którą poprzedził raid 
motocyklowy na trasie Gdynia — 
Puck — Jastrzębia Góra. Pro- 
gram pokazów lotniczych, w któ- 
rych wzięły udział samoloty pra- 
wie wszystkich aeroklubów pol- 
skich, zgromadził na lotnisku w 
Rumji kilka tysięcy osób. 

Podczas  akrobatycznego 
jednego z szybowców 
sokości tysiąca metrów 


lotu 


na wy-iwe zakończenie 
za- | bliczność powitała owacyjnie. 


wicie wiatr, ktory w tym momen- 
cie dął bardzo silnie, zerwał lot- 
kę i szybowiec, spadając korko- 
ciągiem na ziemię, zaczął się roz- 
latywać. Na wysokości około 400 
metrów student politechniki gdań 
skiej, który jest w Gdyni instruk- 
torem Szybownictwa, p. Ryszard 
Drygała, dzięki przytomności u- 
mysłu zdołał wyskoczyć z gon- 
doli i przy pomocy spadochronu 
szczęśliwie lądował. Szybowiec 
rozbił się zupełnie. To szczęśli- 
katastrofy, pu- 


szedł tragiczny wypadek. Miano-| 


Qiimnijski puhar szachowy 


przysłany do Warszawy 
Olimpijski puhar szachowy, ofiaro żyna odniosła zwycięstwo na ostal- 
wany w swoim czasie przez lorda |niei 1 olimpiadzie w 1933 r. w Fol- 


Hamilton - Russella, 
przechodnia dla zwycięskiej państwo 
wej drużyny szachowej w turnieju o 
mistrzostwa świata, został już otrzy 


many przez polski związek  szacho- 
wy. Puhar został nadesłany z No- 
wego Jorku przez Związek  szacho- 


wy St. Zjednoczonych którego dru- 


o 


Wobec mylnego w 


ności za prenumeratę na lorte P. 
orzekazami rozrachunkowemi na 


Codziennych na konta obcych wy 
wysokościach, prosimy P. T. Prenumeratorów o wpłacanie -uleż- 


towego Warszawa I w wysokości zł. 2.30 bez 
zas zł. 3.30 z prenją książkową. 


jako nagroda | kestone (Anglia). 


Należy przypomnieć że puhar olim 
tijski był dwukrotnie w posiadaniu 
Węgier (lata 1927« i 1928), oraz 
Polski w r. 19380) i dwukrotnie St, 
Zjednoczonych (w latach 1982 i 
1933). Olimpjadu warszawska bę- 
dzie 6-4 skołei. 


P. T. Prenumeratorów 


* »ania opłat za prenumerate „ABZC-Nawin 


dawnictw oraz w aqiewła „jwych 


K. O. Nr. 18.550 lub niebieskiemi 
kartotekę Nr. 2 — Urzędu pocz- 
premji książkowej, 


Opłata za prenumeratę do dn. 1 lipca 1935 r. wynosiła zł. 2.90 
bez premji i zł. 2.90 z premiją książkową. 


ADMINISTRACJA 


nych przy silnym deszczu i hal- 
nym wietrze po 5-ogodzinnych po 
szukiwaniach, trawersując  źleb 
pod Kościelcem ratownicy znaleź- 
li na ścianie turystę, studenta U- 
niwersytetu Warszawskiego, p. 
,Kowadło, zupełnie wyczerpanego. 

Z opowiadania p. Kowadło wy- 
nika, że w ubiegłą sobotę on sam 
z kolegą również studentem Uni- 
wersytetu Warszawskiego Kazi- 
mierzem Kernem, udali się przez 
przełęcz Karb na Kościelec. W 
drodze powrotnej zbłądzili i za- 
miast iść ku przełęczy, poszli na 
ścianki Kościelca w kierunku 
Zawratu. W czasie przechodzenia 
przez ścianki towarzysz jego. Ka- 
zimierz Kern, spadł w 60 metro- 
wą przepaść. P. Kowadło zaczął 
schodzić śladem wdół ku swemu 
| koledze, lecz gdy zaszedł na miej- 
sce wypadku zastał tylko zwłoki. 


| Schodząc wdół, aby zawiadomić 


o wypadku pogotowie, natrafił na 
tak trudne miejsce, iż sam wydo- 
być się nie mógł i zaczął wołać o 
pomoc. 

Ratownicy udali się na poszu- 
kiwanie zwłok, które znaleziono 
o godz. 2.20 w nocy w Źlebie pod 
Kościelcem. 8. p. Kern ma roz- 
strzaskaną czaszkę i potłuczony 
bok. Zwłoki zniesiono dziś na Ha- 
lę Gąsienicową a stamtąd do Za- 
kopanego. 

ZAKOPANE, 21.7. (PAT). W 
piątek popołudniu zaalarmowano 
tutejsze ochotnicze pogotowie ra- 
tunkowe, że na północno-wschod- 
niej ścianie głównego szczytu Mię 
guszowieckiego zawisnęło dwu tu 
rystów i nie mogą się wydobyć 
stamtąd. Wysłana natychmiast 
ekspedycja ratunkowa dotarła 
dziś do turystów i wybawiła ich z 
opresji, wyciągając przy pomocy 
lin na bezpieczne miejsce, skąd 
turyści powrócili cali i zdrowi 
wraz z ekspedycją do Morskiego 
Oka. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 209 


Ze wszystkich ambon niemieckich odczytano 


Protest Stolicy Apostolskiej 


Otwarta walka Rzeszy z katolicyzmem 


BERLIN, 21.7. (PAT). Dziś od- 
czytano z polecenia władz kościel 
nych z ambon wszystkich kościo- 
łów katolickich Rzeszy artykuł 
„Osservatore Romano“ z dnia 15 
lipca. Artykuł ten opublikowany 
został w dzienniku urzędowym 
berlińskiej Kurji Biskupiej i opa- 
trzony wstępem, który wskazuje, 
że ostatnie deklaracje, dotyczące 
zagadnień, posiadających wielką 
wagę dla katolików niemieckich, 
a omawianych również w konkor- 
dacie, spowodowały odpowiedź 
„Osservatore Romano", wyraża- 
jącą stanowisko najbardziej kom- 
petentnych czynników Kościoła 
Katolickiego. 

Artykuł „Osservatore Romano" 
w streszczeniu brzmi: 

Katolicy niemieccy przeżywają 
ciężkie godziny, zmuszające ich 
do obrony dogmatów i etyki ka- 
tolickiej. Położenie to jest nietyl: 
ko niezgodne z deklaracją kancle- 
rza, złożoną przy objęciu władzy, 
a zapowiadającą poszanowanie 
swobody wyznania katolickiego, 
lecz również stoi w sprzeczności 
z konkordatem. Miarodajne czyn- 
niki katolickie przypuszczały po- 
czątkowo, że akcja przeciw Ko- 
ściołowi prowadzona jest przez 
pewne znane elementy, szerzące 
hasła antychrześcijańskie, wśród 
których występuje równieź Rosen 
berg. Przypuszczano teź, że rząd 
niemizcki stoi zdala od tej akcji 
a tembardziej, że jej nie inspiru- 
je. Obecnie jednak zaszły nowe 
wypcdki, wskazujące na cnarat- 
ter urzędowy wrogich nastrojów. 

„Osservatore Romano“ wskazu- 
je tu na wystęr'cnie ministra 
Fricka 7 lipca w Monastyrze, któ- 
ry powołując się na konkordat 
mówił, że katolicy niemieccy obo- 
wiązani są przyjąć ustawę sterv- 
lizacyjną. Ustawa ta nie da się 
pogrd-ić z prawem Boskie ~ de- 


Porażka p. Moraczewskiego 


Na odbytym wczoraj zjeździe 
deiegatów Z. Z. Z. (Związku Zwią- 
zków Zawodowych), którego u- 
chwały oczekiwane byiy z wiel- 
kiem zainteresowaniem że wzglę- 
du na to, że tematem obrad miai 
być stosunek do wyborów, poniósł 
porażkę kierunek reprezentowany 
przez przywódcę Z. Z. Z. b. min. 
Moraczewskiego. 


W zjeździe wzięło udział nie- 
wielu stosunkowo delegatów, gdył 
zamiast spodziewanych 100 — 120 
było ich tylko niespełna pół set- 
ki. Nie przybyli mianowicie dele- 
gaci z 19-tu ośrodków prowincjo- 
nalnych. Po reteratach p. Mo- 
raczewskiego oraz sekretarza ge- 
reralnego red. Szuriga (obaj zwo- 
lennicy bojkotu) wywiązała się 
gorąca dyskusja, w wyniku której 
większość uzyskała grupa prze- 
;ciwna, opowiadająca się za dał- 


Rekord Burzyńskiego i Wysockiego 
nie bądzie uznany przez F.A.I. 


Przed kilku dniami polscy lot- 
nicy balonowi kpt. Zb. Burzyński 
i por. Wysocki dokonali lotu na 
wysokości na balonie „Toruń“ o 
| pojemności 2.200 mtr. sześc., (na: 

peinionego wodorem), w otwartej 

gondoli osiągając wysokość 

10.002 metrów i tem samem bi- 

jąc swój własny rekord między- 


Nowe zmiany 
mundurów wojskowych 
Jak donoszą, Ministerstwo 

Spr. Wejsk. opracowało projekt 
zmiany umundurowania wojska. 

Projekt zachowuje dotychcza- 
sowy kształt czapek oraz zasad- 
niczy kolor mundurów (t. zw. o0- 
chronny), natomiast wprowadza 
zmiany na kołnierzach i ręka- 
wach. Dotychczas mianowicie po- 
szczególne dziedziny broni i po- 
szczególne oddziały różniły się 
kolorem patek (wyłogów) na koł- 
nierzach, obecnie zamiast putek 
całe kołnierze mają być w kolo- 
rze danego gatunku broni, lub też 
oddziału. Nadto mają być wpro- 


wyłogi na rękawach. 
zmianom ulegną również nara- 
mienniki, 


w Z. 


z. Za 


szą czynną współpracą z obozem 
rządowym (b. posłowie Malinow- 
ski - Wojtek, Gardecki, Gdula i 
Pączek). Pierwszy wniosek grupy 
bojkotowej, szczególnie silnej na 
terenie Warszawy i Zagłębia Dą- 
trowskiego, który domagał się nie 
wysyłania delegatów do zgroma- 
dzeń okręgowych, zyskał tylko 19 
głosów przeciwko 27. Wniosek 
następny, żądajacy od delegatów 
Z. Z. Z. w zgromadzeniach okrę- 
gowych, aby składali białe kart- 
ki, padł większością 25 przeciw 
21 czyli 4-ch głosów różnicy. 

Nie jest wykluczone, że na- 
stępstwem porażki p. Moraczew- 
skiego będzie rozłam Z. Z. Z. na 
dwie odrębne organizacje. Praw- 
dopodobnie jednak sprawa ta 
stanie się aktualna dopiero po 
wyborach, gdy się okażą rezulta- 
ty praktyczne niedzielnej uchwa- 
ty. 


narodowy z 27 marca r. b. wyne- 
szący 9.437 mtr. wysokości, za- 
twierdzony przez F. A. I. 

Rekord obecny prawdopodobnie 
nie będzie uznany przez F. A. 1, 
ponieważ jedynie działały baro: 
grafy, natomiast pozostałe przy- 
rządy pomiarowe pokładowe nie 
odnotowaly dokładnie innych da- 
nych, wymaganych przez FAI 
przy zatwierdzeniu rekordów mię 
dzynarodowych. 

Lot na wysokość naszych lotni- 
ków bulonowych odbył się przy 
sprzyjających warunkach atmo- 
sferycznych, i trwał około 4 go: 
dzin. Start nastąpił w Legjono- 
wie, ladowanie koło Bochni. Lot- 
nicy znieśli ciężkie warunki prze- 
bywania na tej wysokości w otwar 
tej gondoli bardzo dobrze. 


Z Z DZA 
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Polski koń 


Zwycięscą w Sopotach | 


GDAŃSK, 21. 7. (PAT). Podczas 
„międzynarodowych wyścigów koj- 
„nych w Sopotach w ostatnim biegu 
,o nagrodę Oliwy, uzyskał 


kurencji przeciwko 10 koniom nie- 
imieckim i gdańskim, 


O PN _ _— [MaN 


'skie 47.50, 4 i 


klaracja wywołała silne zaniczo- 
kojenie, zwłaszcza spowodu po- 
wołania się na ke""ordat. Wywo- 
łuje to najwyższe zdumienie, o- 
świadcza „Osservatore Romano“, 
i jest przytem jurydycznym i e- 
tycznvym absurdem żadać, by Ko- 
ściół stał się narzędziem państ "a 
w stosunku do ustawy, którą po- 
tępia. Zakazywanie duchownym 
omawiania tego rodzaju zagad- 
nień, jest sprzeczne z konkorda- 
tem, zapewniającym swobodę wy" 


znania i publicznego nauczania 
zasad  religji. Mowa ministra 
Fricka nie da się pogodzić z du- 
chem konkordatu. 

W dalszym ciągu wskazuje 
„Osservatore Romano“ na naru- 
szenie konkordatu przez ograni- 
czenie swobody działania związ- 
ków katolickich oraz prasy kato- 
lickiej, dopuszczając równocześ- 
nie do najostrzejszej propagandy 
prasowej, prowadzonej przez 
czynniki wrogie chrześcijaństwu. 


2 lata więzienia 
grożą księżom w Niemczech 


BERLIN, 21.7. (PAT). Par. 130 
kodeksu karnego, którego stoso 
wanie poleca prokuratorom mini- 
ster Rust w sprawach przeciwko 
duchownym katolickim, ma nastę- 
pujące brzmienie: Duchowny, któ 
ry przy wykonywaniu swego za- 
wodu dokonuje wobec tłumów lub 
w kościele lub też w innem mie - 
scu, przeznaczonem do zgroma- 


Zadania noweg 


dzeń religijnych, obwieszczeń lub 
dekłaracyj na temat zagadnień 
państwowych w sposób, zagraża- 
jący spokojowi publicznemu, ka- 
rany będzie więzieniem lub twier- 
dzą do lat 2. 

W drugiej części ten sam para 
graf grozi temi samemi karami 
za rozpowszechnianie na piśmie 
tego rodzaju publikacyj, 


o komendanta 


policji berlińskiej 


BERLIN, 22.7. (PAT), Nowy 
prezydent policji berlińskiej hr. 
Helldorf udzielił wywiadu przed- 
stawicielowi „Voelkische Beobach 
ter". Hr. Helldorf oświadczył: 

— Powołując mnie na stanowi- 
sko prezydenta policji berlińskiej, 
postawiono mi za zadanie obok 
zwalczania pewnych kół żydow- 
sko - intelektualnych również i 


występowanie przeciwko kołom 
komunistycznym i reakcyjnym © 
raz przeciw działalności politycz- 
nego katolicyzmu. Celem mojej 
pracy jest doprowadzić do bez- 
względnej i jasnej współpracy 
między prezydjum policji, przy- 
wództwem okręgu partyjnego i za 
rządem miasta Berlina. 


200 tys. manifestantów chorwackich 


Krwawe starcie z policją w Zagrzebiu 
BIAŁOGRÓD, 22.7 (PAT). „Po-1 bita. Na chodniku złożono ciało 


litika“ donosi, że we wczoraj- 
szych zgromadzeniach publicz- 
nych w Zagrzebiu brało udział o- 
koło 200.000 ludzi, ktorych znacz 
na część przrybyła z prowincji. 
Przy zamieszkach, które wynikły 
z okazji tych wieców, zniszczono 
urządzenia w hotelu „Metropol“ 
Na głównej ulicy Zagrzebia, Iii- 
ca, doszło do starcia z policją, w 
którem jednak osoba została za- 


Nowe 


rozruchów 


LAHORE, 21. 4. (PAT). Roz- 
ruchy w Lahorze trwają w dal- 
szym ciągu. Tłum muzulmanów, 
zgromadzony od wczoraj, nie zma 
lał w ciągu nocy a dziś nawet 
wzrósł. Wojsko tworzące kordon 
zostało obrzucone kamieniami. 
Wskutek salwy wojska 4 osoby zo| 


zabitego, obok niego wieńce i pa 
lące się świece. Do północy lud 
ność znajdowała się na ulicach 
W podnieconych nastroju śpiewa 
no pieśni „chorwackie. Tłum do 
magał się wywieszenia wszędzie 
sztandarów chorwackich tak, iż 


nawet na domu prezydenta senz 


tu Tomaszicza ukazał się Sztan: 
dar Chorwacji. 


oliary 
w Lahorze 


stały zabiż». Tłum usiłował prze 
rwać kordon. 

LONDYN. 21. 7. (PAT). Dono- 
szą z Lahory, że w wyniku dzi: 
siejszej sałwy wojsk angiciskich 
do tłumu muzułmanów padło 8 za 
bitych i wielu ranionych, 


Już 5 milionów uchodźców 


z doliny rzeki Żółtej 


SZANGHAJ, 21.7. (PAT). Po- 
wódź w dolinie rzeki żółtej wsku- 
tek ciągłych deszczów staje «się 
coraz groźniejsza. Woda zalewa 
codziennie coraz to inne miasta i 
wsię. Straty nie dają się obliczyć. 
Gubernator Szantungu oblicza 
ilość uchodźców na 5 miljonów 


Panuje wśród nich głód i choro- 
ba.. Władze wysyłają setki łodzi 
ze środkami żywności i  lekar- 
atwami. Sytuacja w dolinie rzeki 
Jang - Tse wskutek powolnego 
opadania wód, nieco się poprawi- 
la, 


ETIENNE FEE) DEPOSIT A R [pacz 


warszawska giełda pieniężna 
w dniu 22 lipca 


Dewizy: Belgia 89.20, Holandja 
358.30, Kopenhaga 117.00, Londyn 
26.20, Nowy Jork 5.27 i trzy czwar- 
te, Nowy Jork (kabel) 5.28, Osto 
131.40, Paryż 34.90, Praga 21.96, 
Szwajcaria 173.05, Sztokholm 135.00, 
Włochy 48.70, Berlin 212.90. Obro- 
ty dewizami średnie, 
dewiz nicejdnolita. Banknoty dola- 
rowe w obrotach prywatnych 5.26, 
rubel złoty 4.63 i trzy czwarte, dolar 
złoty 9.038 i pół, rubel srebrny 1.82, 
100 kopiejek w  bDilonie rosyjskim 
0,84, gram czystego złota 5.9244. W 
obrotach pryw. marki niem. (bankno 
ty) 177.00. W obrotach pryw. funty 
ang. (banknoty) 26.20. 

Papiery procentowe: 7 proc, poż. 
stabil. 68.00—67.63—67.75 (odcinki 
po 50 dol.), 68.25—f68.00 (w proc.), 4 
proc. państw. poż. premjowa dolaro- 
wa 58.00, 5 proc. konwers. 68.50, 6 
proc. poź. dolarowa 82.50-—82.75 (w 
proc.). 5 proc. poż. kolej. konwerzyj 
na 62.00, 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 84.00, 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 94.06, B proc. L. Z. ziem- 
pół proc. L, Z, żiem- 
t skje 48.75 (odcinki drobne) 43.50, 5 
proc. L. 2. Warszawy (1988 r.) 


pierwszą 55.398 59.75—59.25, 5 proc. L. Z. Lu: 22, I-D 19-20, 1 
wadzone tego co kołnierz koloru, nagrodę koń polski Surma III Koż-| blina (1883 r.) 42.75, 5 proc. b. Z.|17—18, I-A 12—13, mąka żytnia 
Pewnym mińskiego pod żokejem Gillem w kon, Kodzi (1938 r.) 53.00, 


5 proc. m. Sie- 
dlee (1953 r.) 41.15, 6 pr 
| Warszawy 6 em. 66.50—67.00. 


Akcje: Bani. Polski 90.50—90.75— 


tendencja dla; śląska 


oc. oblig. m. 


90.25, Węgiel 11.75, Lilpop 9.80, Sta 


'rachowice 35.15. Dia pcżyczek pań- 


stwowych tendencja przeważnie słab 
sza, dla listów zastawnych i akty! 
niejednolita. Pożyczki dołarowe w o- 
brotach pryw. 8 proc. poż. z r. 1925 
(Dilonowska) 95.50, 7 proc. poź. 
75 i siedem ósmych. 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŁOWA 


zebraniu biełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót wyniósł 534 tonny, w 
tem żyta 125 tonn. Notowano za 100 
klg. parytet wagon Warszawa w han 
dlu hurotowym, w ładunkach wage- 
uowych: pszenica jara czerwona 
szklista 15.50—16, jednolita 15.50— 
ië, zbierana 15—15.50, żyto I-szy St. 
13.25 — 14.50, lIl-gi st. 1111.25; 
„wies I-szy st. 16—16.60; II st. 15.00 


Na  dzisiejszem 


—16. MI st. 15.25—15.50, jęczmień 
gat. II-gi 14.50—15, III 14—14.50, 
i iV 13.50—14, groch polny 23—25, 


|Vietoria 29—32, mąka pszenna gat. 
II-A 30—33, I-R 77—380, ILC 25—27, 
| I-D 23—25, i-E 21—28, H-B 20— 

ILF 18—19, I-G 


gat. I-szy do 55 proc, 20—21, I-szy 
|do 65 proc, 19—20, H 15.50—1650, 
| aa i 16 — 17. poślednia 12.59 — 
13.50, 


== N. 209 Z 


_ Zwrot nastrojów w Chinach 


«w stosunku do chrześcijaństwa 


W ostatnich czasach wiedzie 
się w Chinach energiczną walkę 
z pływami komunistycznemi. sze- 
rzonemi przez wysłanników Rosji 
Sowieckiej. Pamiętamy jeszcze 
czasy krwawych walk z r. 1927, 
kiedy to Chiny podzieliły się na 
dwie części, dwa wrogie obozy, 


Szek (tego samego co w r. 1927 
pałał tak straszliwą nienawiścia 
do wszystkiego, co chrześcijań- 
skie), do misjonarzy, 

Oto ten były wróg chrvstjaniz- 
mu podczas specjalnego przyję- 
cia, urządzonego w swym prywat- 
nym pałacu, zwrócił się do zapro- 


komunizmem, który nietylko że 
niczego dobrego nie przyniósł je- 
go ojczyźnie, ale, przeciwnie, za- 
wiódł wszelkie w nim pokładane 
nadzieje. „Aby doprowadzić moje 
liaise odbudowy Chin do skutku 
— mówił generał — konieczną 
jest pomoc ze strony misyvj chrze- 
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Wśród pism 


CZY ZNIKNA PARTJE? 

Wobec wyraźnej frondy, jaką 
w stosunku do oficjalnej polityki 
sanacyjnej reprezentuje w tej 
chwili p. Moraczewski, zwraca u- 
wagę nowe jego wypowiedzenie 
się w artykule na iamach „Fron- 
tu Robotniczego” w sprawie obec- 
nego hasła rządowego: „precz z 
partjami", Zwracając uwagę, że 


„Przecież powstawanie różnych pare 


tja musi się wyrodzić w szkodli-* „P f nie, i 
ty) jest przejawem «różniczkowania Się 


we partyjnictwo”, oraz wyjaśnić ; $ dad, 
sobie, Jakim 4sttójem (ne, kor- |zapatrywań ludzi na zjawiska politycz” 

 J 5 , DP+ KOT- nę społeczne i gospodarcze. Dopóki 
poracyjnym) miałby być zastąpio- | piema siły, zdolnej do ujarzmienia my- 
ny system dotychczasowy i czy ,śli ludzkiej i zmuszenia jej do praco- 
ten system „będzie dla narodu ją tylko na jednym torze, hę 2 
AE a +. m P e gdzie roższęzejaać Się w roznyc a Ai 
Hiig stniejazy od alp , p- runkach i dnpóty próby utworzenia się 
aoraczewski który hasłem jednopartyjnictwa (Niemcy, Rosja. 
„antypartyjnietwa“ zagrożony 


Włochy, Austrja) nie mogą się udać, 
jest narówni z różnemi innemi u-|t. j- nie będą trwały przez dłuższy o- 


południowy i północny, z których |szonych w tym celu misjonarzy |ścijańskich, bowiem jedynie dok- przed przyjęciem takiego hasła za |STuUpowaniami lewicowemi w lo- — Brae dk aD Mae 
jeden usiłował przeszczepić na |katolickich i protestanckich zitryna chrześcijańska może mi do- | powszechnie obowiązujący aksjo-| n!e sanacji i wobec tego walczy ustrój korporacyjny. Zgoda. Ale wciąż, 


teren chiński zasady marksistow- 
skie i był kierowany przez emisa- 
rjuszy bolszewickich. W owych 
czasach na czele wojsk narodo- 
wych lub inaczej mówiąc połud- 
niowych, ponieważ armja ta szła 
z południa Chin na północ, znaj- 
dował się generał Tsiang - Kai- 
Szek, który wē wszystkiem słu- 
chał rad bolszewickich i dążył do 
tyeh samych, co bolszewicy ec- 
łów: wytępienia cudzoziemskiego 
imperjalizmu i religii, wydalenia 
misjonarzy i t. d. Z owych cza- 
sów datują się akty najgorszego 
barbarzństwa i okrucieństwa, plą 
drowanie i palenie placówek mi- 
syjnych, znęcanie się nad misjo- 
narzami j zakonnicamł, masakra 
Jezuitów w Nankinie i inne tym 
podobne gwałty, 

Od tego czasu wiele się zmie- 
niło w Chinach. Najlepszem do- 
wodem tego jak daleką drogę e- 
wolucji przebyła myśl chińska i 
jakim przeobrażeniom uległa psy 
chika przywódeów politycznych i 
wojakowych, przez szereg lat bę- 
dących całkowicie pod wpływem 
sowieckich doradców, świadczy 


prośbą o ich współpracę w dzie: 
le cywilizowania Chin i walki z 


Ustawa i zycie 


Na tle wypadków nad Naroczą 


Wilno, w lipcu 1955 r. 

Jeżeli stwierdziliśmy w po- 
przedniej korespondencji, że z ry- 
bołóstwa na jeziorze Narocz u- 
twzymywalo się około 8-ch tysię- 
cy osób, to bynajmniej nie ozna: 
cza, że wszyscy mieszkańcy wio- 
sek nadnaroczańskich są zawodo- 
wymi rybakumi i posiadają całko- 
wity sprzęt rybacki, 

Tak nie jest, bo w rzeczywiste- 
Ści na kilkanaście wiosek i parę 
tysięcy mieszkańców byio wszyst- 
kiego 8 do 10 niewodów, któremi 
można bylo łowić rybę na więk- 
szą skalę. Taki niewód kosztuje 
kilka tysięcy złotych i poszczegó!- 
nych rybaków nie stać było ani 
na nabycie, ani na utrzymanie 
tąk kosztownego sprzętu rybackie 


m. in. obecny stosunek faktycz- 


| pomóc w realizowaniu planu odro 
dzenia Chin...“ 


kopy przechodziły po obu brze- 
gach Naroczy, a pociski moc ry- 
by wygłuszyły), stan zamożności 
mieszkańców wybrzeża Naroczy 
nie pozestawiałby zbyt wiele do 
*+yczenia. Nawet w ostatnich cza- 
sach, pomimo spadku cen, zarob- 
ki rybaków mogłyby się utrzy- 
mać na dość wysokim poziomie, 
gdyby nie pewne zarządzenia 
'władz, no i ostateczne wprowa: 
dzenie w życie ustawy rybackiej. 
| Otóż tu wypada nam podkre- 
lié pewną okoliczność, na którą 
naogół prasa Wileńska nie zwróci 
la uwagi. Zajścia czceiwcowe nie 
były bynajmniej niespodzianką. 
Dojrzewały one stopniowo. Usta- 
wa rybacka nic została wprowa- 
dzona w życie odrazu, lecz stop- 
niowo I niektóre postulaty zostały 


ia 


mat musiałoby się przedtem udo- 
wodnić, że rzeczywiście każda par 


aadal używać gęstych sieci, jako- 
by dla celów naukowych; choć ta 
„naukowo“ łowiona ryba sprze- 
dawaną była na targach wileń- 
ekich narówni z nienaukową. 

To wywołało pierwsze protesty, 
o których władze wojewódzkie 
poinformowane były jeszcze w ro- 
ku 1994-vm. 

Mówiono wprawdzie, że chodzi 
tu m. in. o 'dobro samych ryba- 
ków, których w ten sposób uwol- 
ni się ze szponów żydowskich kup 
ców rybnych, ale niebawem wy- 
szło najaw, że i „Spółka Ryba- 
cka“ ma swego żyda. Kryje się on 
wprawdzie za plecami paru zie- 
mian, ale pozatem jest w tem in- 
teresic jedynym fachmanem, któ- 
ry sprawuje faktyczne rządy i kie- 
ruje „Spólką*. W ten sposób ze 


narówni z opozycja o dalsze pra- 


bezusiannie pracująca myśl ludzka, 
wo bytu — pisze: 


przepoi nowe formy ustrojowe nowemi 
swemi pomysłami i duch różnych par- 
tyj odżyje w uprzywilejowanej partji, 
odżyje w korporacjach.  Ostateczm 
zmieni się tylko forma, ale pozostaną 
nietknięte różnice poglądów na życie 
społeczne, gospodarcze i polityczne... 
Ponieważ partje powstały jako skutek 
róznych zapatrywań politycznych, a nie 
odwrotnie, te mimo usunięcia partyj, 
lub stopienia ich przez jedną, pozosta- 
ną w zyciu różne kierunki polityczne, 
które prędzej czy pózniej ujawnią sie 
nazewnatrz'. r 
WALKA BIERNA 

Jeden z głównych  leaderó"w 
tych prądów lewicowych w sana» 
zamachem całą ludność nadbrzeż-|cji, p. W. Stpiczyński, który nie- 
ną głównego środka utrzymania. dawno wypowiedział się również. 
Wprawdzie do niewodów  dzier-|Stanowczo przeciwko hasłu znisz- 
żawcy angażowano pewną ilość | czenia stronnictw drogą nacisku 
dawnych rybaków, ale zatrudnio-|zgóry, gdyż stanowią istotny 
no w ten sposób tylko nieznaczny| czynnik życia politycznego, wy- 

z ji ' N 

odsetek ludzi, zaś pozostałym, stąpił obecnie w „Kurierze Poran- 
wstęp na jezioro został całkowi-| nym“ z ostrą krytyką uchwał boj- 
cie zakazany. kotowych polskiej opozycji lewi- 

Z«punktu widzenia litery pra-| COWEJ. j- i , 
wa wszystko jest w porządku, ale dd dzi ap = — — LP 

. . . . a 7, zro; [i 4 De 
życie musiało pomimać ustawę ilino ZY rezrozniac pomiędzy pracą M 


Ą 4 lityczną a polityczną grą Gra, t. j. dy- 
rybacy naroczańscy pozostali na |skontowanie wykonanej pracy, może 
jeziorze, a „ustąpił dzierżawca”. [sięgać po oręż negacji pewnej istnie- 

Czy jednak ustąpił całkowicie? |jaccj rzeczywistości. Ale tylko wów: 
czas ma ona szanse powodzenia, jeśl 


żawcy. nie wolno łowić ryb na je- 
ziorze Narocz już nietylko niewo- 
dem lub pomniejszej kategorji 
siatką, ale nawet i na wędkę. Za- 
rządzenie to pozbawiło za jednym 


Sądząc z odezwy wojewody wi- 


go. > l y a 3 á „ws : Skuza; prowadzona jest w imię pozytywnych 
nego władcy i szefa rządu nan- Ale przy tych niewodach znaj-| vaogół przyjęte przez ludność| „szponów kilku konkurujących |jeńskiego poczyniono niektóre u-;i wyraźnie określonych celów. Jeśli się 
kińskiego, generała Tsiang - Kai-|dowa) zatrudnienie każdy. kto|tyezliwie. Dotyczy to sprawy|ze sobą kupców żydowskich wpa-; stępstwa, pozwalając na pewien |chce obalić ustawę złą, trzeba wska: 
C miał prawo wstępu na jezioro, a| czasu ochronnego, a w pewnej|dli rybacy naroczańscy w „deli-| ograniczony połów, a m. in. zgo- “i jak H a e 
i ; Rye 8 z Nap = LN" "ar a P y (o 3 ady A 3 R isunąć rząd istniejący M - 
jeśli ochotników zgłosiło się wię-j mierze także i sieci o większych | katne ręce" jednego ży da. dzono się na to, by 100 spośród | gwstawić możliwali utworzemia ler 


ze ziołu 


cej, niż tego wymagała koniecz- 


oczkach. co zabezpieczać miało 


Nad protestami rybaków wła- 


najbiedniejszych mieszkańców 


szego... Czego zaś nic rozumiem i bo- 


Spal ność przy obsłudze nicwodu, fojol niszczenia narybku. Wpraw-| dze wileńskie przeszły do porząl:| wiosek nadnaroczańskich na mn-|dai nigdy zrńzamieć nie potrafię ti. 
WTNPAIE tacy nadprogramowi pracowni-| dzie domagali się rybacy, by po-|ku. Nie pomogły podania, skła-|cy zaświadczeń władz gminnych | opowiadania walki i jednoczesnego u- 
SPAŁA, 2. 7. — Mimo złej po- |cy pomagali przy sortowaniu ry-|twolono im stopniowo, w miarę|ne na ręce wojewody, ani delega- | otrzymało zezwolenie na łowienie mg eaii tanperans A 
gody, w ostatnich dwu dniach |by, ładowaniu, a nawet transpo | zużycia. zamieniać stare niewodyjcje wysylane do p. Prezydenta ryby w Naroczy.. na wędkę. Nie wydaje się, że również i rozumu. Tak 
przybyło na zlot wiele publicz- | cie, przyczem otrzymywali wyns-|na nowe, ale naogół godzili się z| Rzpiitej. W Warszawie obiecano! trudno się domyślić, jak potrak- | Czy inaczej wolę zginąć w walce, niż 
ności z Warszawy, Krakowa, Ło- | grodzenie gorszemi gatunkami | tem zarządzeniem ustawy wprawdzie sprawę  „rozpatrzyć", | towall rybacy to zarządzenie. e W” a tchórzostwit Y 
dzi i Śląska. Goście z wielkiem | ryby. (Właściwym  niewodnikom Natomiast nie sposób było zro-|ale odpowiedzi rybacy nie docze- Wszystko to jest tembardziej mę w i 1 nim po 
zainteresowaniem zwiedzali obo- | płacono przed wojną po 25 kopie- | zumieć zmonopolizowania handlu! kali się. drażniące, że przecież skarb na i aa E wi js j 
zy. jek od każdego zarzucenia sieci| tybami w ręku jednego przedsię | W takiej atmosferze nastąpiły| ścisłem stosowaniu ustawy Akade: Fry lhl = y 


Onegdaj przybył na zlot przed- 
stawiciel Palestyny, harcerz Po- 


oraz pewną ilością ryby). 
Ponadto każdy nadnoroczania 


a 


biorcy, mianowicie t. zw, Spół- 
ki rybackiej”. 


ostatnie zarządzenia, wprowadza- 
jące w życie ustawę rybacką, w 


czysto traci, 
Oba wileńskie pisma sanacyjne 


Marsz. Piłsudski szukał u niej 
„oddźwięku dla swoich postula- 


e—a aa | A A NN 


tów naprawy państwa”, ale stron= 


lak Dopierało, który w Palesty- 
nle prowadzi drużyny arabskie. 

Na ziot przybyło również kilka 
harcerek z Łotwy i Litwy, które 
zostały zakwaterowane w chorąg 
wi Mazowieckiej. 

Wczoraj przybył do Spały po- 
ciąg - wystawa, który jest zwie- 
dzany przez wycieczki harcerzy. 
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mógł łowić rybę małemi siatkami. 
nie mówiąc już o wędkach. Zło- 
wionmą rybę sprzedano kupcom, 
przeważnie żydom, lub też odda- 
wano w komisową sprzedaż na 
targach wileńskich, Cena na rybę 
trzymała się naogół wysoka. tak 
że gdyby nie zniszczenie rybosta- 
nu podczas działań wojennych (0- 


dd Administracji 


Prosimy p. p. prenumeratorów o wpłaca- 
nie prenumeraty na miesiąc sierpień. P. p. 
prenumeratorów, z:iegających z opiatą pre- 
numeraty prosimy o wpłacenie należności 
do dnia 25 b. m. aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 


Jla maxginesie 


Tabu 


stów, których się nadużywa. A z 
tych 16,4 proc, płacących, też pew 
nie wielu podróżuje dla interesu, 


Na kolejach polskich panują 
dziwne praktyki. Zaledwie co pią- 
ty pasażer płaci za bilet wedlug 


normalnej taryfy. Czterech is- nie dla przyjemności i grosza 2 
nych korzysta z ulg. deszczem nie zbiera. Brak tylka 
Ulgi są bardzo znaczne: 16,4 wielu z nich pretekstów, może 


sbrytu. 

Ulgi, z których korzysta ponad 
465 pasażerów l, to nie innego, jak 
zamaskowana obniżka taryfy. 
przeprowadzona według *zmyśla- 
nego rozdzielnika... Praktyka tä- 
ka w zbyt szerokiej skali nie jest 
budująca. Mnie się nawet wydaje. 
że demoralizuje, wielu premiuje 
niepotrzebnie, innych krzywdzi. 

Kolej. z taryfy przewozowej zło 
biła sobie „piętę achiilesową" i 
broni tej pięty w teorji, stając w 
sprzeczności z praktyką. Ani rusz 
nie chce się zdobyć na radykalną, 
poważną (nie tam jakieś 2 proc. 


proc. pasażerów podróżujących in 
biletami normalnem! dało kole! 
36.8 proc. wpływów, a 83,6 proc. 
„ulgowiczów", to jest ponad pię- 
ciokrotnie wyższa ich liczba od 
ilości pasażerów płacących nor- 
malnie, tylko 43,2 proc. wpływów. 
Kontrast ogromny. 

Z ulg korzystają podróżni, na: 
wet w klasie I-ej, prawdopodob- 
nie ze względu na kurtuazję kolei. 
Do manny kolejowej dopuszczono 
także pasażerów H-ej i IP-ej kla- 
sy. 

Te 83,6 proc. ulg wyraźnie mi 


się nie podoba. Tak na oko. z dro: 
gi, z pociągu za dużo w tem roz- 
maitych dygnitarzy, podróżują: 
cych „służbowo do Iwenżcza, 
Truskawca, Druskienik. Kossow3, 
Gdyni... za dużo tych wyeleczes. 
które w barwnych portkach przy” 
wożą rcgjonalny folklor dla u- 
świetnienia rozmaitych uroczy” 
stości, stanowczo zawiele pretek- 


czy 31) i generalną obniżkę tary- 
fy. Na ten rewolucyjny krok nie 
może się kolej zdobyć. nawet mi- 
mo zachęcającego przykładu ko- 
leżanki: poczty. Uparta. Zumiast 
jsdnej jasnej linji, woli dzisiątki 
drobnych ustepstw i koncesyj. 
W obronie swej „achillesowe, 
pięty” — goni w piatkę. Powodze- 


nia! (a. s.) 


Spółce tej ponadto pozwolono 


Władza duchowna archidiece- 
zji warszawskiej podaje do wia» 
cGomości wiel. duchowieństwa co 
następuje: 

„Kurja Metropolitalna War- 
szawska zawiadamia Wielebne 
Duchowieństwo Archidiecezji, że 
wszyscy kapłani. którzy ukończy- 
li Seminarjum Duchowne Archi- 
ajecczjalne lub Uniwersytet, po 


————nn za ANN aaaaaaaaaaaaaaaaaamaaaaaaaaaasaaaaasausussssumgtsta 


myśl której nikomu. prócz dzier- 


Wybory i księża . 


Zarządzenie kurji arcybiskupiej 


ukończeniu 30-go roku życia po- 
siadają prawo wybierania posłów 
do Senatu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, oraz, że kandydować do 
Sejmu i Senatu mogą tylko ci ka- 
p!ani, którzy otrzymali uprzed: 
nio na to zezwolenie swego Or- 
Gynarjusza, jak również Biskupa 
tego terytorjum. gdzie odbywa 
sie wybór kapłana na posta lub 
senatora", 5 


Podejrzane pożary 


w fabrykach i przedsiębiorstwach łódzkich 


| ŁODŹ. 22. 7. Niema prawie ty-|Onegdaj spalił się wielki 


skład 


godnia, by w Lodzi nie wybuchł; materjałów drzewnych Landaua i 


i pożar w jakiejś fabryce lub przed 
siebiorstwie. 


Ostatnio groźny pożar wybuchl 
w zabudowaniach fabrycznych 
przy ul. Pomorskiej 163. Zapalił 
sẹ wielki skład odpadków baweł- 
nianych Wolfa  Gotlibowskiego, 
który spłonął doszczętnie. Od- 
działom straży pożarnej udało 
się jednak ocalić przylegający 
budynek fabryki Zajdenwurma. 
W czasie akcji ratunkowej ulegli 
zaczadzeniu portjerzy fabryczni: 
Jan Kruk i Aleksander Ruff, któ- 
rych w stanie ciężkim  przewię: 
ziono do szpitala. Straty sięgają 
100.000 ziotych. 


Jest to już drugi zrzędu w 0- 
statnich dniach większy pożar. 


Sternfelda przy ul. Nowozarzew- 
skiej 55. W śledztwie ustalono, 
że pożar wybuchł wskutek pod- 
palenia I że drzewo zostało przed- 
tem oblane nafta. 

Wczoraj przybyła specjalna ko- 
misja śledcza, która przeprowa- 
dziła szczegółowe oględziny. Wo- 
bec stwierdzenia podpalenia. wła 
dze śledcze sprowadziły przeby- 
wających na letnisku w Poddębiu 
pod Łodzią właścicieli składu 
Landaua i Sternfełda, którzy po 
wstępem przesłuchaniu zostali a. 
resztowani. Aresztowano rownież 
buchaltera, administratora, oraz 
nocnego dozorcę składu. Wszyst- 
kich pięciu osadzono w więzieniu 
do dyspozycji sędziego śledcze- 
go. 


Jak hurtownicy miesni 


Sztucznie śrubowali ceny 


Podczas akcji odciążania ryn- 
ku mięsnego w Warszawie od zbę- 
ćnych opłat, wychodza najaw 
najróżnorodniejsze strony tej 
dziedziny życia gospodarczego. 

Ostatnio naprz. stwierdzono, że 
grono hurtowników handlujących 
cielęciną w Warszawie uchwalało 
ceny raz na tydzień, w sobotę, 
zgóry na cały nastepny tydzień. 
Ściąganie należności odbywało się 


od odbiorców co tydzień. przy” 
czem kwitła licnwa  najzorszczo 
to“ 


rodzaju na tle kredytowania 


waru. Odbiorcami byli głównie 
restauraiorzy, którzy z tego po- 
wodu nie korzystali z kredytów w 
kasie targowej, przeznaczonej do 
finansowania obrotów mięsem. 

Sprawa ta jest obecnie szczcgó- 
lowo badana przez władze, gdyż 
machinacje hurtowników handlu- 
jących cielęciną odczuwają nie- 
wątpliwie szerokie rzesze konsu- 
mentów. skazane na odżywianie 
sie w restauracjach, w których 
musieli płacić ceny wyższe od go- 
dziwych. 


jednozgodnie stwierdzają, że £9-| hictwa te „zamiast przyjąć Jega 
spodarka Dyr. Lasów 
wych jest defievtowa, gdy dAW-|go celu, stale usiłowały mu dyk- 
niej do kasy skarbowej wpływały |tować warunki 
podatki od rybaków (od każdego | jat zaę05 
niewodu po 800 zł.), a ci, co upra- opozycyjne 

wiali handel rybami, wykupywali| dużo biadały, lecz niczego nie do- 
świadectwo przemysłowe. Rybacy | konały. Ani dla odbudowy swoich wpły 
nie są w stanie zrozumieć dla ja-| "ów w kraju, ani dla wzięcia udziału 
kiej wyższej racji zostali oni ska-j * 775% lmczych reformach państwo- 


po Brześciu stronnictwa 


zani na bezrobocie i nędzę? 

A przecież nie byli on! gorszy-, 
mi synami Ojczyzny od wielu 
spośród tych, co dziś paradują z 
orderami w klapach. Tak naprzy: 
kład mieszkańcy wsi Koczersi kra 
li czynny udział w powstaniu 
1863-go roku. a z wojny bolsza- 
wickiej pozostał im następujący 
dokument: 

| 


Zaświadczenie 
Wieś Koczergi, parafji Miadzio|- 
skiej, jest czysto polska. i jako ta- 
ka okazała bardzo wiele ducha na- 


rodowego i uczucia patrjotycznego, 
serdecznie przyjmując. i żywiąc 
wojsko polskie. Odnośne władze 


wojskowe proszę o zaopiekowanie 
się mieszkańcami tej wel i przy- 
znanie im pewnych względów przy 
rekwizycjach i powinnościach woj- 
skowych, gdyż wojska rosyjskie i 
niemieckie specjalnie  rujnowały 
ludność wsi Koezergi. 
Poczta polowa 28. 1. VI. 1920 r. 
M P. — Szeptycki gen. 
Treść tego zaświadczenia jest 
tak wymowną, iż nie mamy potrze 
bv wyjaśniać, co się działo w du- 
szach mieszkańców , Koczergów, 
gdy się dowiedzieli, jaka ich obec 
nie nagroda spotkała za okazywa- 
nic „ducha narodowego“ i patrjo- 
tyzmu. Czy można się wobec te- 
go dziwić rozgoryczeniu, jakie 
ogarnęło mieszkańców wsi nad- 
naroczańskich i temu, że nie mo- 
gą oni zrozumieć, co się dzieje w 
tej „Polszczy”, o której marzyli i 
o którą walczyli ich dziadowie? 
Dziś już się nie mówi o wysyła- 
niu delegacyj do wojewodów, czy 
Warszawy. Sa ponoć tacy. jax 
pisze „Dziennik Wileński", którzy 
chcą szukać obrony... w Lidze Na- 
rodów. Brzmi to może humory- 
stycznie, ale w gruncie rzeczy ca- 
ła ta sprawa jeat trawedją. 


wych. Były gniewne, ale byly nieobec: 
ne. Nie chciały niczego poprzeć, a nie 
mogły niczemu przeszkodzić... Obecnie 
dołącza się do tej girlandy posunięć 
rezolucja o bojkocie Wyborów. Trud- 
no przypuścić, hy pozostała ona bez 
wpływu na kszrałtowanie się życia po» 
htycznego i by słabiutkie partje zna- 
lazły w niej życiodajne żródło... Bezdo- 
mność jest wielką tragedją. Lecz jeśli 
ktoś umyślnie spalił swój dom, by 
wzrnszać trzgedją swojej bezdomno» 
ści. otrzyma kryminał zamiast litości...*, 

„Ze słów p. Stpiczyńskiego wy- 
nika, że przewiduje on pewne re- 
presje wobec stronnictw bojkoto- 
wych. 

CZY KURACJA POMOGŁA? 

„Nasz Przegląd“, polemizując z 
artykułem p. Matuszewskiego w 
„Gazecie Polskiej", aprobującym 
plan p. Lavala i podnoszącym. że 
naśladuje on polskie wzory, idąc 
za wskazaniami „zdrowego roz- 
sądku", krytykuje bardzo ostro 
posunięcia francuskiego premie. 
ra, którym nie wróży powodzenia, 
o ile zaś chodzi o Polskę, zauwa- 
ża: 

PR objaśnić 
zem „tolsks", autor rozu ie 
Sanacyjną, która kieruje Ana Foii 
zospodarczą i która napotyka na kry- 
tykę nawet po lewej stronie własnego 
obozu. No i cóż? Niedość, gdy lekarz 
się powołuje na to, że kogoś leczył, lecz 
musi dodać, jak sia ten pacjent ma 
Wystarczy zas wymienić jeden szcze: 
gút z tego programu sanacyjnego, abw 
ocenić całą jego wartość. Autor mówi 
o konieczności spadku takze podatków, 
a te właśnie u nas poszły w górę, za- 
równo w państwie, jak i w gminie. 
to tez nikt nie słyszał także o poważ- 
nej zmżce cen i taryf. Chyba tak po- 
zorna znizka, jak przy tramwajach: 
potanienie biletu, a zaprowadzenie za- 
maskowanych sekcyj. 

Polityka ckonomiczna zdrowego rox 
sądku idzie w kierunku wręcz odwrot- 
nym: jeżeli przeżywamy kryzys obfi- 
tości, to trzeba stawiać na konsumen- 
ta, dając mu chleb 1 pracę, a to jest 


że pod wyra- 


m A Z O ZA DOW OE 


Wilnianin  |Przecycfstwem polityki pseudodefla- 
U cyjnej . 


| B. marsz. Raczkiewicz wojewodą krakowskim 


E a kilku dni no-j w Jego rezydencji letniej w Wi- 
kowskiego a ||" » «cego wojewodę przyjął na pier- 
ję M Ć ści wczoraj podpi- wszej audjencji służbowej mini- 

aena przez p. Prezydenta Rzplitej | ster Spr. Wewn. p. Kościałkowski. 


Państwo- | warunki pracy politycznej dla tens 


wlasne“, Przez « 


= Srt. 4 


100 mieszkań półtoraizbowych 


po 22 zł. miesięcznie 


W związku z rozpoczęciem ro- 
bat. związanych z zaopatrzeniem 
w oświeil*- e elektryczne nowo- 
go osiedla robotniczego na Ra- 
kowcu, budowanego z kredytów 
T. O. R.'u, pierwsza serja miasz- 
kan w liczbie 100. będzie mogła 
być definitywnie oddana do użyt- 
ku 1 sierpnia. Wsrystkie te miesz- 
kama są już przydzielone prze- 
ważnie robotnikom okolicznych 
fabryk, przyczem zarobki tych ro 
botników nie mogą przekraczać 
250 zł. miesięcznie, albowiem ko- 
arne w tych domach będzie naj- 
uższe w Warszawie i nie prze- 
kroczy 22 zł . za półtoraizbowe 
mieszkaniec. zaopatrzone we wszol 
SE | O 

LIPIEC SŁONCE 
wechad | zachna 
3—44 | 19—40 


KSIĘŻ YC 
w» schod zacnod _ 
22—15 | 13—4? 
(R. dnia Ubyło 
15—55 | 


WTOREK 
0—49 


Dziś św. Apolinarego. 
Jutro św. Krystyny. 
| ZE 


Nieco cieplej 


Wczoraj trwała w Polsce pogoda 
6 zachmurzeniu zmiennem, więk- 
szem z przelotnemi deszczami w 
dzielnicach północnych, a z większe- 
mi rozpogodzeniami na południu. 

Temperatura o godz. *-ej wynosi- 
ła od 13 do 17 st. w Małopolsce 
wschodniej, a od 11 do 15 st. w po- 
zostałej części „raju; w górach no- 
towano 5 do 13 st. 

Opady za dobę ubiegłą ogarnęły ca- 
łą aiemal Polskę z wyjatkiem Ma 
łopolski wschodniej, Szczegolnie obii- 
te deszcze, pochodzenia  burzowego, 
połączone czsętokroć z ulewami, prze- 
szły nad  Mazowszem,  pojezierzem 
"Prusko - Mazurskiem, Podlasiem i 
częściowo Wileńskiem Najwyższe war 
tości opadów wynosiły: 55 m. w Czer- 
wonym Borze, 51 mm. w Wilnie, 40 
mm. w Oranach, 33 mm. w Grodnie i 
Pohulankę, ponad 20 mm. w Warsza- 
wie, Łodzi, Brześciu n/Bugiem i Su- 
walkach. 

Przewidywany przebieg pogody 
południa dzisiejszego: Pogoda sło- 
neczna o zmiennem zachmurzeniu nie 
ba. Nicco cieplej. Słabnące wiatry pół- 
nocno-zachodnie i zachodnie 


F - : g = 
10 teatrach i kinach 
«epertuar na dzień 
ptčedsiaw:a się następująco: 
Teatr Wielki: „Hr. Luxemburg” 

Lehara, 

Teau Narodowy „Stare wino” 
Teatr Polski „Ludzie w bieli”, Teatr 
Letni „Ty to ja”. Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna". 

A teraz, na co warto pójść do ki- 


do 


dzisiejszy 


aa? Światowid (Marszałkowska 
111) — „Świat urojony” Sty- 
lowy (Marszałkowska 112) — 
„Julika”, Atlantic (Chmielna 33) — 


„Człowiek o I00 twarzach” Apollo 
(Marszałkowska 106) „Bengali”, Ca- 
pitol (Marszałkowska 125) — „Zbrod 
nia w Trinidad", Europa (Nowy 
Świat 63) — „Kwiaciarka z Prateru . 
Rialto (Jasna 3) — „lajemnice wa- 
lonu piękności“. Filharmonja (Jas- 
na 5) — „Rewolucja smiechu", 
Casino (Nowy Swiat 40) „Niedo- 


kończona symionja”. 
CREE | 
Wypadki 

Kopnieci przez konia, We wsi Sic- 
raków, gm. Zaborów, pow. warszawa 
ski, pasący się na łące koń Piotra 
W asiiewskicgo, kopnął 4-1. Józefa Li- 
pińskiego. Nieszczęśliwe dziecko przy- 
wieziono do lekarza, który stwierdził 
zmiażdżenie nosa i objawy  wstrzą- 
śnienia mózgu. Chłopca w Stanie cięż 
kim przywiezioną do kliniki chorób 
dziecięcych U, W. (Litewska 16). 

We wsi Niesluchy, gm. Łońsk, pow. 
Ciechanowskiego. koń kopnął Bole- 
sława Kruszyńskiego, rolnika z tejże 
wsi. Nieszczęśliwego przewieziono do 
Warszawy i w stanie ciężkim umie- 
szczono go w Szpitalu Przemienienia 
Pańskiego. 

Pożar na Woli. Przy ul. Górczew- 
skiej 43, w mieszkaniu Romana Dre- 
staka, od lampy naftowej zapali się 
sufit, Właściciel domu zaalarmował 
straż ogniową, lecz przed przyby- 
ciem pogotowia IV oddziału, pożar w- 
gasili sami domownicy. Strażacy 
sprawdzili jedynie. czy nie zagraża 
dalsze niebezpieczeństwo. 

Bez opieki. Przy uł. Przyokopowej 
56, pozostawiona na podwórzu bez 
dozoru 4l, Alina Zychówna, czepia- 
jac się wozu spadła na bruk. Lekarz 
stwierdził pęknięcie podstawy czasz- 
ki i po udzieleniu pomocy, przewiózł 
nieszczęśliwe dziecko do szpitala im. 
Karola i Marji. 

Napady i bójki nożowe. W różnych 
punktach miasta zostało rannych pod- 
czas napadów i rozpraw nożowych 5 
osób. Sa to: Eugenjusz  Nowierski, 
(Górczewska 15), Szulim Kenig, (Pa- 
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Do Muzeum 


Aby udostępnić szerokim rze- 
szom publiczności warszawskiej 
zwiedzenie wszystkich zbiorów 
Muzeum Narodowego po cenie mi 
nimalnej, t. j. po 15 groszy od o- 
soby, Zarząd Miasta stoł. War- 
szawy postanowił w każdą nie- 
dzielę od godz. 1 do 3-ej otwierać 
zbiory Malarstwa Obcego i Pol- 
skiego. micszczące się przy ulicy 
Podwale 15. 

Dawniej malarstwo obce i pol- 


kie wygody. 

Na analogicznych warunkazn 
oddana będzie do użytku 1 grud- 
nia r. b. druga serja mieszkań, 
również w liczbie 100. W roku 
przyszłym zamierzona jest dalsza 
rozbudowa tego osiedla. 

Dzięki więc usunięciu dotych- 
czasowych trudności, zwiaązanyc 
z doprowadzeniem prądu, nie bę- 
dzie żadnej zwłoki z przekaza- 
niem mieszkań I sekcji. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


W niedzielę 15-groszowe bilety wejścia 


Narodowego 


skie było dostepne dla publiczno- 
ści jedynie we wtorki i czwartki 
po cenie biletu wstępu od osoby 
w wysokości 1 zl. Obecnie, poczy- 
nając od najbliższej niedzieli, w 
dniu tym będzie można zwiedzać, 
oprócz zbiorów malarstwa także 
po cenie zniżonej (15 groszy), 
zbiory sztuki zdobniczej i Muz=- 
um Wojska, mieszczące się w 
głównym gmachu Muzeum Naro- 


Nr 209 m 


Skargi emerytów miejskich 


Potrącenia z emerytur pochłaniają caią zaliczkę 


W memorjale, złożonym przez 
Związek Zawodowy Pracowników 
Samorządowych m. st. Warszawy 
władzom miejskim w sprawie e- 
merytów miejskich podniesiono, 
że wymiar zaopatrzenia emery- 
talnego odbywa się w dalszym 
ciągu powoli i pracownicy ocze 
kują miesiącami na ustalenie swe 


nia emerytalnego lub odpraw, 
przyczem stwierdzono, że potrą” 
cane są z tych zaliczek jednorazo- 
wo wszelkie obciążenia tak, iż 
pracownik bądź otrzymuje mini- 
malne zaliczki, bądź też zostaje 


wogóle ich pozbawiony. 


Ponadto zwrócono uwagę na 
kwestię potrąceń na spłatę zali- 


go zaopatrzenia emerytalnego. Pojczek diugoterminowych i innych 
zatem poruszono sprawę zaliczek | zobowiązań wobec kasy miejskiej. 
dowego przy ul. Al. 3-go Maja 13. | wypłacanych na poczet zaopatrze j Obriążenia z tego tytułu przekra- 


Gorzka lekcje dała niedzielna burza 


Nieremontowane domy — grożą życiu przechodniów 


Spadające szyby. gzymsy i wiatraki zabiły jedną osobę. dwie poraniły 


Burza, połączona z silną wi- 
churą, jaka przeszła nad Warsza- 
wą w niedzielę przedpołudniem. 
mimowolnie zrobiła trochę po- 
rządku w wielu starych, oddaw- 
na nieodnawianych ruderach, ja- 
kich pełno w Warsazwie, szcze- 
gólnie w dzielnicach położonych 
dalej od głównych arteryj miasta. 
Powylatywały wszystkie do poło- 
wy powybijane szyby na klatkach 
schodowych, poodpadały odstają- 
ce I ledwie wiszące kawały tynku, 
poodrywały się nadłupane gzym- 
sy. Burza raz—dwa zgarnęła 
wszelkie śmiecie. Pozostały po 
tem dziury i goły mur w ścianach 
domów, ale może to wreszcie sklo 
ni właścicieli do odnowienia. 

Jest tylko jedno poważne 
sale“. „Porzadki“, jakie zrobiła 
burza, były niebezpieczne d!a 
tych wszystkich, Którzy w czasi- 


dwórze, żeby sprawdzić z które- 
go okna spadła szyba, upadł dru- 
gi, większy jeszcze odłamek szy- 
by z tego samego okna i trafił 
dozorczynię w obojczyk, przeci- 
nając jej arterję. Wskutek silne- 
go upływu krwi Kuśnierska 
zmarła w nocy w szpitalu, dokąd 
ja przewieziono. 

Tego rodzaju wypadki powinny 
raz na zawsze być * dostateczną 
nauką, Należy zwrócić baczną u- 
wagę na wszystkich, lekceważą- 
cych sobie bezpieczeństwo prze- 
chodniów na ulicy przed domem, 


wichury mieli nieszczęście zna-| Z dniem 1 sierpnia r. b. uru- 
leść się właśnie koło jakiejś za-|chomione będzie przy Związku 
puszczonej rudery. W  niedzielę| Miast Polskich Biuro studjów 
wichura zrzuciła nasade komino-| budowy wodociągów i kanaliza- 
wą, t. zw. „wiatrak“ z dwupiętro-|Cji w Polsce. 

wego domu na ul. Smoczej, który| Celem utworzenia Biura jest 


zorganizowanie planowej budowy 
i racjonalnej rozbudowy wodocią- 
gów i kanalizacji. Biuro to ma 
być jądrem przysziej większej in- 
stytucji, która ujełaby w swe rę- 
ce zarówno techniczna, jak i fi- 
nansową stronę budowy wodocią- 
gów i kanalizacyj, a w pewnych 
wypadkach bezpośrednie wykona- 
nie a nawet eksploatację tych u- 
"rządzeń. Zadania Biura studjów 
są b. rozległe. W pierwszym eta- 
pie prac ma być ustalony stan 
dojrzałych potrzeb miast polskich 
w dziedzinie zaopatrywania w wo 
dę 1 kanalizację, przeprowadzenie 
wstępnych studjów na terenie 
miast iu stalenie sposobów racjo-i 
nalnego i ekonomicznego rozwią- 
zania zagadnienia budowy wodo- 
ciągów i kanalizacyj w poszcze 
gólnych miastach. 

Dalszem zadaniem Biura jest 
współdziałanie z miastami w o- 


trafił dwóch przechodniów. Obaj 
zostali ranni. 

Tragicznie skończył się wypa- 
dek w domu na uł. Franciszkań- 
skiej, gdzie z okna IV-ego piętra 
klatki schodowej spadł odiąmek, 
szyby. Gdy dozorczyni domu, He-' 
lena Kuśnierska wyszła na po- 


Obniżka biletów 
w komunikacji 
autobusowej 


Zgodnie z decyzja Min. Komu- 
nikacji, oddział komunikacji sa- 
mochodowej P. K. P w Warszawie 
wprowadził, poczynając od 1 b. m. 
nową taryfę osobową na linji pod 
miejskiej Warszawa — Grójec. 
Taryfa ta obniżyła cenę biletu za 
przejazd pasażerów przeciętnie o 
19 proc. 

Jednocześnie od tegoż dnia au- 
tobusy kursujące na tej linji są 
kierowane od Dworca Głównego 
Al. Jerozolimska i ul. Grójecką do 
Okęcia i dalej normalnie, a nie 
jak dutychezas przez autostradę. 


i kradzieże 

wia 35), Pelagja Borucka, (Wilcza 
14), Stefan Krawczyk, (Szczęśliwie- 
ka 27) i Henryk Liśkiewicz, (Wronia 
21). 


t W okresie letnim produkcja i 
|konsumcja wody sodowej ogrom- 
wzrasta. Picie wody sodowej 
| 
|| 


w lecie może przynieść szkodę dla 
zdrowia, o ile woda pochodzi z 
niekontrolowanych wytwórni, al- 
boteż jest sprzedawana z nieod- 
powiednich balonów. 


Ofiara nałogu. Wezwany do XI ko- Na każdym balonie musi się 
znajdować stempel Miejskiego 


misarjatu lekarz zastał pijanego do u- 
traty przytomności 28-i. Aleksandra 
Wieczorka, (Koszykowa 69). Po za- 
stosowaniu soli trzeżwiących, Wieczo 
rek pozostał do wytrzeżwienia na 
miejscu. 

KRADŻIEŻE W SKLEPACH. 

W dniu 18 b. m. między godzinami 
20.30 a 22-gą do lokalu Wcinberga A! | wego dworca dla ruchu osobowe- 


tera przy ul. Hożej 33 dostali się 7a- go na kolejce Grójeckiej, który 
nieznani 


Instytutu Higieny z datą stem- 
plowania. Od czasu stemplowania | 


pomocą podrobionych kluczy będzie otwarty 26 b. m., mieścić 
sprawcy, którzy skradli 33 pary fira-|sję będzie przy ul. Pulawskiej! 
nek, o kap, 5 kapek ua poduszki, 7 po-| Nr, 


100 w wynajętym domu na 
włoczck i 33 m. siatki — na ogólną parterze. 


sumę 4.025 zł. | 

W sobotę 20 bm. nieznani spraw 5 | 
zapomocą podrvbionych* kluczy, dostati 
się: do magazynu Josclsona przy u. 
Zamenhofa 1r i skradli igły do ma- 


W pomieszczeniu tem 
mieścić się będą tylko DOCZEKA! - OZ 
nia i kasy, a to ze względu na 
szczupłość lokalu. Tuż obok pocze 
kalni ułożono 3 tory. 

Po przeniesieniu do tego punk- 
szyn Oraz części maszynowe, ogòlnej | th dworca osobowego z pl. Unii 
wartości około 5.000 zł. | Lubelskiej, rozpocznie się stop- 

NAPAD NA DOROŻKARZA. | niowa likwidacja urządzeń kole- 

W dnin 21 bm. o g. 10453 na rogi. Jowych na dotychczasowej stacji 
ulic Żytniej i Okopowej został napal-; końcowej w Warszawie. Do 1-go 
nięty woźnica Bronisław Zieliński (O-ļĮ sierpnia ma być rozebrany głów- 
kopowa 23). Napastnicy, którymi byli: | ny tor aż do nowej stacji. Roze- 
Edward Papczyński (Sokolowska 16) | brane będą również budynki fron 
i żołnierz nieznanego nazwiska, pobi'i|towe od ul.” Puławskiej. 
Zielińskiego i zrzucili z kozła, zabc-| Ruch pociągów towarowych bę 
rając dorożkę z koniem, którą odjecha- , dzie narazie przerwany do czasu 
kierunku ulicy Młynarskiej. O|urządzenia stałej nowej stacji po- 
godz. 20 tegoż dnia dorożka z koniem.|czątkowej w Szopach  Niemiec- 
będąca wiasnością Marji Kosińskiej kich, której plany są w onracowa 
(Okopowa 44), została odnaleziona niu. 
rogu Gęsiej i Okopowej. Pozatem już od 23 b. m. 


li w 


na 


nic- 


czy na podwórzu. Nie idzie tu już 
o względy estetyczne, o dopro- 
wadzenie miasta do należytego 
wygladu, ale poprostu o elemen- 
tarną zasadę nienarażania ludzi 
na śmierć czy kalectwo. Odpo- 
wiednie władze, biorąc pod uwa- 
gę ostatnie wypadki muszą prze- 
prowadzić szczegółową inspekcję 
i ewentualnie opornych, odmawia- 
jących, przeprowadzenia remon- 
tu zmusić sankcjami administra- 
cyjnemi. 

Wiadomo, że remont domu jest 
kosztowny i że szczególnie w 


Utworzenie specjalnej instytucji 


Do spraw wodociągowych 


i kanalizacyjnych 


pracowaniu odpowiednich projek | 
tów budowy wodociągów i kana- 
lizacyj i rewizji istniejących pro 
jektów. Do zadań Biura należeć 
będzie następnie  przeprowadze- 
nie studjów nad zorganizowaniem 
zarówno pieniężnego, jak i towa- 
rowego kredytu na budowę wo- 
dociągów i kanalizacyj oraz nad 
normalizacją materjałów niezbęd 
hych dla budowy i zorganizowa- 
nie zakupów tych materjałów. 


Biuro studjów mieścić się bę- 
dzie w biurze Zwiazku Miast Pol- 
skich stanowiąc jednak odrębną 
komórkę organizacyjną, posiada- 
jacą swój własny budżet. Nadzór 
nad działalnością Biura sprawo- 
wać będzie Komitet, w którego 
skład wchodzi przewodniczacy, 
wyznaczony przez prezesa ŻZwiaz- 
ku Miast Polskich, po jednym 


(przedstawicielu instytucyj, które 


udzieliły subwencji Związkowi 
Miast i dyrektor Związku Miast. 


Na posiedzenia Komitetu zapra 
szani będą przeastawiciele Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych i 
Ministerstwa Opieki Społecznej. 


Ostrożnie z wodą sodową 


Dwie trzecie wody zatrute ołowiem 


powinno upłynąć najwyżej 2 lata 


|do ponownej kontroli. Dłuższe u- 


żywanie niekontrolowanego balo- 
nu może spowodować niepożądane 
zmiany w składzie wody, skut- 
kiem przedostawania się do wo- 
dy soli ołowiu, wysoce szkodliwej 
dia zdrowia. Ostatnio zbadane w 
Miejskiej Pracowni Badania Środ 
ków Żywności próbki wody sodo- 
|wej okazały się w dwóch trze- 
cich niezdatne do użytku. 


Na ul. Puławskiej pod nr. 100 
Nowy dworzec kolejki Grójeckiej 


Prowizoryczna poczekalnia no-|czynia będzie stacja przeładunko 


wa kolejki przy stacji Warsza- 
wa - Główna towarowa P. K. P. 
W przyszłości stacja ta przeniesio 
na będzie do Piaseczna, po wybu: 
dowaxuin tam odpowiednich urzą- 
Qzen. 


mniejszych domach w  uboższej 
dzielnicy, czy na krańcach miasta 
właściciel może nie posiadać ko- 
niecznych funduszów na odnowie- 
nie. Można jednak napewno po- 
usuwać to wszystko, co zagraża 
przechodniom. Można strącić sła- 
bo trzymające się gzymsy, zerwać 
cdstające płaty tynku, powyjmo- 
wać z okien powybijane szyby. 
Wypadki ubiegłej niedzieli nie pa 
winny się powtórzyć. Wystawiają 
once Warszawie złe świadectwo. 


Dodatkowe 
Komisje poborowe 


*W sierpniu odbędą się następu- 
jace dodatkowe komisje poboro- 
we: dla podlegających P. a U. 
Nr. 1, zamieszkałych w 1, 2, 3, 4, 
5, 12 i 26 komisarjatach P. P. — 
S sierpnia, dla podlegających P. 

a 2 zam. wS ds 15, d5. 
N 21 i 238 kom. P. P, — 9 sier- 
pnia, dla podiegajacych P. K. U. 
RNG. 2. zama w15, 16, 17 18, 241 
25 kom. P, P. — 23 gc 4 i dla 
podlegających P. K. U. 4, 
zam. © 6,7. 8, AG 13 1 = Nm 
P. P. — 30 sierpnia, 

Na komisje te winni stawić się 
wszyscy ci poborowi, którzy do- 
tychczas obowiązku tego za e 
kolwiek powodów nie dopeinili, 
obecnie otrzymali e eA 
wezwania z komisarjatu rządu. 
Dodatkowa komisja poborowa n- 
rzęduje przy ul. Szerokiej 5 od g. 
8 m. 15 rano, 


Autokary mieiskie 


dla turystów 


Zarzad Miejski zakupił dla 
obsługi wycieczek turystycznych 
w Warszawie dwa autokary. Au- 
tokary te oddane zostaiy do dys- 
pozycji Związku Propagandy Tu- 
rystycznej m. st. Warszawy, Wo- 
zy bedą przydzielane wycieczkom 
przez Związek w miarę zgłoszone- 
go zapotrzebowania. 

Truchomienie autokarów przy- 
czy ni się poważnie do usprawnie- 
nia obsługi wzrastającego ruchu 
turystycznego w stolicy. 


Ceny ryb 


Na rynku rybnym w Warsza- 
wie tendencja na karpie jest 
słabsza. Ogółem dowieziono w ub. 
tygodniu 20.000 kg. ryby. Domi- 
nował naogół towar lekki, z tego- 
rocznej produkcji t. zw. lipcówki. 
Drobny odsctek karpi ciężkich 
(wagi ponad 1 kg. sztuka) płaco- 
ny był drożej, nie wywarł jednak 
wpływu na kształtowanie się cen, 
które wynosiły w hurcie 1 zł. 80 
gr. w detalu 2 zł. 20 gr. Od cen 
tych znacznie odchylają się ceny 
na rynku łódzkim, gdzie płacono 
w hMiuieie © zhan zr. — 22zł. 85 
gr. za kg. żywego karpia, w deta- 
lu od £ zł. 50 gr. do 2 zł. 60 gr. 
Od dłuższego czasu rynck łódzki 
jest terenem niesłychanej speku- 
lacji hurtowników rybnych. 


Z miasta 


NOWY LEKARZ NACZELNY 
POMOCY LEKARSKIEJ 
Objął urzędowanie nowomianowany 
naczelny lekarz organizacji pomocy 
lekarskiej m. stol. Warszawy dr. J. 
Marczyński pełniący dotychczas odpo- 
wiedzialne funkcje na kierowniczych 
stanowiskach w Ubezpieczalniach Spo- 
łecznych Radomia, Sosnowca, Lwowa, 

a ostatnio Bydgoszczy, 


BRUDNE DOROŻKI 

Władze administracyjne przypomina- 
ją własc. dorożek konnych, że dorożki 
muszą być czyste, posiadać  chludny 
wygląd, nie można przeto przewozić 
dorożkami różnych brudnych ładunków 
np. drobiu etc. Winni tego zaniedba- 
nia bedą karami. 


Starostwo grodzkie; zę 


CENY SŁONINY 

Podlug urzdcowych danych na r b. 
m. odnotowano ' następujące ceny slo- 
niny: Drohobycz — I zł. 50 gr, Kato- 
wice i Toruń — I zł. 30 gr., Łódź, So- 
snowiec, Włocławek, Nowogródek, 
Poznań, Kraków, Lwów, Stanisławów 
i Tarnopol — r zł. 20 gr, Gdynia — 
I zł. Io'gr., Warszawa — I zł 5 gr, 
kielce Białystok. Brześć n/B. i Łucz 
— 1I zł, Lublin i Wilno — C5 gr. 
wszystko za kg. w detalu, 


ZA UPRAWIANIE NIERZĄDU 

Starostwo grodzkie śŚródmicjsko * 
warszawskie skazało właściciela hote- 
r: „Cristal“ przy ul. Nowogrodzkiej 
, Franciszka Radzikowskiego, na 500 
grzywny z zamianą na io dni a- 


srodmicjsko - warszawskie ukarało za Tesztu za dopuszczenie do uprawniania 


to wykroczenie grzywną 
Rozłowonita (Pańska 8). 


Stanisława w tym hotelu nierządu i przebywanie 


jw'nim osob niemeldowanych. 


— A Z 
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czają niejcdnokrotnie 50 proc. za- 
opatrzenia emerytalnego. Z tego 
powodu emeryci, wobec nieogra- 
niczonych potrąceń, znajdują się 
często w sytuacji gorszej, niż na- 
act bezrobotni, nie otrzymują bo- 
wiem zaopatrzenia emerytalnego. 
ani nie mają prawa dc zasiłków 

Fow: łując się na nasze ustawo- 
dawstwo, ograniczające możność 
dokonywania potrąceń z zaopa- 
trzenia emerytalnego z tytułu na- 
leżności, Związek wystąpił rów. 
nież o załatwienie tej sprawy zgo- 
dnie z ustawodawstwem. 


RAD JO 


WARSZAWA 
Wtorek 23 lipca 1935 r. 


630 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze”. 6.34 Pobudka do gimnastyki. 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty) W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik poran- 
ny oraz Pogadanka sportowo - tury- 
styczna. 8.20 Program na dz. bież. 8.25 
— 830 Wskazówki praktyczne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Wieży 
Marjackicj w Krakowie 1203 Wiać. 
mcteorol. 12.05 Dziennik połudn. 12.15 
Melodje jazzowe. 1300 Chwilka dia 
kobiet. 13.05 Zespół salon. 13.30—13.35 
„Z rynku pracy", 

15.15 Przegląd giełdowy. 1525 Wia- 
domości o eksporcie polskim. 15.30 Men 
delssohn: IV-ta Symfonja Włoska. 
10.20 Recital śpiewaczy. 16.30 „Codz 
odcinek prozy“: „Jakubowska“, humo- 
reska W. Milaszewskiej, 1700 „Dia 
naszych letnisk i uzdrowisk‘. 18.00 Po- 
gadanka z Wilna. 18.10 Minuta poezji: 
Wiersz Kazimierza Przerwy - Tetma- 
jera. 18.15 „Cała Polska Pal so audy- 
cia z Krakowa 18.30 „Skrzynka tech- 
niczna”, 18.40 „Życie kultur. i artyst. 
stolicy”. 18.45 Melodie z filmów dźwię 
kowych (piytv). 1903 Program na dz. 
nast. 19.153 Koncert reklamowy. 103 
Utwory fortepianowe w wykon. Wł 
Burxatha. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 
Wiad. rolnicze. 2010 Mała ork P. R 
20.453 Dziennik wiecz. 0.55 „Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski'. 
2100 „Marcin-skrzynek*, operetka w > 
akcie Oflenbacha. 21.13 Koncert sym- 
fon. 22.30 Wiad sport. ogólne. 22.35 
Wiad. sport. lokalne. 22.40 — 23.30 Mu 
zyka taneczna. W przerwie o godz. 
33 23.05 Wiad mcteorol. dla ko- 
munikacji lotniczej. 


Środa 24 lipca 1935 r. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zem 
rze”. 0.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka— 
(płyty). 1205 Dziennik południowy» 
12.15 „Dia naszych letnisk i uzdro- 
wisk“ — Koncert Orkiestry Tadeusza 
Sercdyńskicgo ze Lwowa. 1300 Chwi!- 
ka dia kabict. 13.05 Piosenki w wy- 
konaniu Janusza Popławskiego, 1515 
Przegląd giełdowy. 15-30 Koncert m3- 
zyki lekkiej. Wykonawcy: S. Halski 
(fortepian), Zb. Wozniak (tenor), *H. 
Szyfman (baryton), Kaz. Meyerhold 
(akompanjament) z Krakowa. 16.00 
„Dbajmy o słońce i powietrze dla 
dziec!" — pogadanka. 1615 Muzyka 
symfoniczna z udziatem Sigrid Onegin 
(kontralt) (płyty « „His Master's Voice). 
16.30 Codzienny odcinek prozy: „Co 
to jest blaga?“ — humoreska Bole- 
sława Prisa. 17.00 Koncert w wyko- 
naniu W. Smyka (obój) i Al. Brachoc- 
kiego (fortepian), z Katowic. 17.20 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Ka- 
meralncj pod dyr. Czosnowskiego) z 


Wilna. 1800 "Wesoły skecz p. t „A- 
wantura z dylterytem" pgo Macka 
Twain'a w opracowaniu Ady Artzt. 


ze Lwowa. 18.13 „Cała Polska śpjewa” 
koncert Chóru  międzyszkolnezo 
dzieci szkół powszechnych pod’ dyrek- 
cią Jana Żebrowskiego, z Wilna. 18,30 
Opowiadanie dla dziec p. t „Prze 
zniezdzie jaskólck". 18.40 „Życie kui- 
ruralne i art"stvczne stolicy“. 18.43 Mu 
zyka lekka (płyty). 19.15—1930 Kou- 
cert reklamowy. 1o30 Recital śpiewa- 
czy Edwarda Bendera. 1050 „Świat 
się Sśmięjc' — przegląd humoru za- 
zranicznego, (polityczny humor Íran- 
cuski). 20.00 „Zbiór i transport owo- 
ców“ — pogadanka rolnicza. 20.10 „To 
co najwazniejsze" — wesoła audycja 
z płyt. 2053 „Rynek wileński“ — po- 
gadanka z Wilna. 2100 Koncert Cho- 
pinowski w wykonaniu Maryki Jona- 
sówny. Transmisja do Budapesztu, 
Wrocławia i wszystkich rozgłośni we- 
gierskich. 21.30 Ze wspomnień o Pit- 
sudskim: „Komendant w stosunku do 
dzieci“ — odczyt wygł. J. Kaden-Ban- 
drowski. 21.40 Serenada Aleksandra 
Tansmana w wykonaniu Tria Smycz» 
kowego ze Lwowa, 22.10 Wiadomości 
sportowe ególnei lokalne. 22.20 Maia 
Orkiestra P. R. - 
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Rolnicy polscy we Francji 


Z parobka przez dzierżawę do wiasnego gospodarstwa 


, Wychodźiwo polskie we Fran- 
cji kurczy się. Władze francuskie, 
chcąc zrobić miejsce dla swych 
bezrobotnych, wysiediają masowo 
polskich robotników, zajętych w 
przemyśle i w górnictwie francu- 
skiem. Nie ruszą jednak tych wy- 
chodáców połskich, którzy osiedli 
na francuskiej roli, Jest ich 
wprawdzie niewiele, są jednak nie 
do zastąpienia wobec br 
ników francuskich, 

O tych rolnikach i o wartości 
kołoniracyjnej osadnictwa . pol- 
skiego w południowej Francji 
znajdujemy ciekawą wzmiankę w 
wychodzącym w Paryżu miesięcz- 
niku niemieckim „Der Ausgang“. 
ką tej wzmianki, W. Stern. 

, — następujące dane: 
mi, Lot z mentach Haute Ga- 
vefa GA et Garonne, Gers i 4- 
traigo #30 Z rolnictwa około 2 
kę -4 rodzin polskich. Połowa z 
poka robotnicy rolni, około 400 
pa, Wi opuszczone przez Fran- 

kospodarstwa na pełnych 
prawach dzierżawców, około 400 
Bg częściowymi | 
t zw. metayers. Reszta t. zn. © 
koło 900 rodzin polskich — to sa- 
modzielni właściciele gospodarstw 
relnych, których gospodarstwa li- 
cza przeciętnie 10 —- 12 ha. 
wę Mictwo poiskie w południo- 
ej Francji zaczęło się w żŻyz- 
h uepartamentach, położonych 


bę a Tuluzy. Klimat tam do- 
ory, 1 


Ja się to 
tunk 


aku rol- 


à uprawy wszystkich ga- 
ow zboża i owoców. Żyta sie-, 
ej ię b. mało, więcej pszenicy, 
+ zmienią, owsa i kukurydzy oraz 
Ytoniu 
dzą się 
a i orzechy, Dia własnego prze- 
Nie użytku w każdem gospo- 
arstwie hoduje się wino. Ziem- 
niak odgrywa podrzędną rolę, za- 
to różnych jarzyn sadzi się moc, 
zarówno dla własnego użytku, jak 
1 ha wywóz. Jarzyny, a zwłaszcza 
sałaty, wysysła się z okolic Tulu- 
zy nieiylko po całej Francji, ale 
także do Anglji. Dużą rolę odgry- 
wa. hodowla drobiu i drobnych 
zwierząt domowych. j 
— Rolnicy polscy łatwo przysto- 


dzierżawcami | 


| trucicielskiego 
ekko gliniasta gleba nada-, 


Tuluzy dzierżawców częściowych, 
t. zw. metayer. Taki dzierżawca 
rozporządza całym inwentarzem 
martwym i żywym, a sam wkłada 
kapitał inwestycyjny, przyczem 
zyskiem dzieli się do połowy z 
właścicielem. Dzierżawcą catkowi- 
ty. płaci tylko ustaloną kwotę 
dzierżawy i nie potrzebuje dzie- 
lić się zyskiem z wiaścicielem. 
Ujemną stroną powyższego Sy- 
stemu dzierżawnego jest krótki o- 
kres trwania umowy, uniemożli- 
wiający dzierżawcy czynić włady 


podziwu dla żywotności rolników 
polskich, których położenie we 
Francji było początkowo b. trud- 
ne wobec nieznajomości języka 
irancuskiego, zwyczajów ludno- 
ści, sposobów uprawy tamtejszej 
ziemi. Jedynie dzięki swej ogrom- 
nej pracowitości, wytrwałości i 
małym wymaganiom osobistym, 
które to zalety musiały im zastą- 
pić większy kapitał, polscy kolo- 
niści we Francji doszli do poważ. 
nych rezultatów gospodarczych, 
zwracając na siebie uwage sąsia- 


„większych sum inwestycyjnych w, dów-Francuzów, jako na element 


gospodarstwo. Skutek bywa ten, 
że często gospodarka dzierżawcy 
jest rabunkowa, a systematyczny 
płodozmian i planowe powiększa- 
nie inwentarza są nie do pomyśle- 
nia. Powyższa wada systemu 
dzierżawnego nie wpływa jednak 
ujemnie na miły stosunek między 
właścicielem-Francuzem 4 dzier- 
żawcą-Polakiem. 

Autor artykułu w miesięczniku 
„Der Ausgang" ma wiele słow 


zasługujący na zauranie i powa- 

żanie. > 
Podkreślić trzeba, że każdy To- 

botnik rolny Polak o niczem nie 


„marzy, jak tylko o tem, by zostać 


czierżawcą, dzierżawca zaś odkła- 
da oszczędności na urządzenie s0- 
bie samodzielnego gospodarstwa 
rolnego. Po tej linji rozwija się 
we Francji polskie osadnictwo 
rolne — o wiasnych siłach i bez 
niczyjej pomocy czy nawet opieki. 


Od trucizny dia męża - 
zdechł jego pies 


PIOTRKÓW, 22. 7. W Sułejo-, biad 


. . 
wie aresztowano 52-letnią Anto-, poczem wraz z kochankiem wyje- 


ninę Majerowską pod zarzutem 
zamachu na mę* 
ża. Aresztowana 


odznaczała się, 


i zostawiła go na kuchni, 
chała. Wróciwszy do domu, Ma- 
jerowski zasiadł do obiadu, przed 
tem jednak część przygotowane= 


l niezwykle ognistym temperamen-, go mięsa rzucił psu. 
ltem i tyle sprawiła z tego powo- | pies 


Za chwilę 
zaczął wyć przeraźliwie 1 


du przykrości swemu mężowi, że | wnet potem zdechł. Mając ”do- 


- Z owoców najlepiej ro-, 
gruszki, śliwki, brzoskwi- 9truć. 


cili 106 zł.: 


Majerowski wszczął kroki 
wodowe. Wtedy postanowiła wo 
Przygotowała mężowi o- 


roz- | 


wód, że żona chciała o otruć, 
Majerowski zawiadomił policję, 
ktora aresztowała trucicielkę. 


Szalony zbrodniarz 


zabił ojca, macochę i siostrę 


"ŁÓDŹ, 2. 7. — Donoszą z Wie- 
luniao niesłychanej zbrodni, ja- 
kg popelnił mieszkaniec wsi Józe- 
fów, Felike Głąb. znany awan- 
turnik i pijak. Głąb przed kilku 
dniami wrócił z Bćlgji I odrazu 
zażądał od rodziców, by mu zwró- 
jakie im przysłał 'ż 


Sowali się do warunków pozppdaT., Bèlgji Gdy rodzice; obawiając 


ki. rolnej we Francji i pomimo 
kryzysu, który dotknął również 
rolnictwo francuskie, dzięki swej 
pracowitości , oszczędności i 
skromnym wymaganiom osobi- 
stym osiągnęli dość pokaźny do- 
brabyt, pomnożyli wielokrotnie 
swój kapitał wkładowy, który wy» 
nosił często zaledwie kilkaset 
franków, rozbudowali się, roz- 
mnożyłi żywy inwentarz ł pozy-, 
skali szacunek u swych sąsiadów 


Francuzów. | 


Udzłał elementu obcego, a zwła- 


Sżcza polskiego w gospodarce rol- | 


nej okolie Tuluzy tłumaczy się 
nietylko brakiem mężczyzn od 
czasu wojny światowej, ale głów- 
nie zmianą zajęcia wielu dotych- 
czaspwych rolników francuskich, 
którzy chętnie uciekają ze wsi do 
miast i tam urządzają się w za- 
wodach miejskich, w przemyśle 
czy handlu, a gospodarstwa swe 
wydzierżawiają obcym. 

Często spotyka się w okolicach 
RWE a DREK RKA 


Wypad 
Poznańskiej Warty 


Ligowa Warta poznańska bawiła 
W niedzielę w Inowrocławiu, gdzie 
Tozegrała mecz towarzyski z miejsco 
wa Goplanją, zwyciężając wysoko w 
stosunku 10:1. 


Wacker nareszcie 
zwycięża 


Po porażce w Warszawie ze stołecz 
ną Legją i zaledwie remisowym wyni- 
ku z Ł. K. S-em w Łodzi piłkarska 
zawodowa drużyna wiedeńska Wac- 
ker rozeprala we Lwowie mecz z miej 
scową Pogonią. Tym razem pgośce 
nareszcie zwyciężyli w stosunku 2:0. 
Wiedeńczycy przez cały mecz byli 
drużyną znacznie lepszą od gospoda- 
rzy i zwyciężyli zasłużenie, Inna 
rzecz, że Pogon osłabiona była bra- 
kiem Matjasa w obronie, a jei mecz 
z Wackerem nałeżał do najsłabszych 
w SCZORIEC. 


Popiawski przegrał 
w pólfinale w Kydze 
W Rydze odbywają się obecnie za- 
wcl tenisowe g udziałem "Polaków. 
ZE | w półfinale Popławski prre- 
= z. *achowskim (Czechos >wacja) 
2:6. W podwójnej panów 
minowała parę łot. PNE =p: 


Kozcrowicki €:0, 6:2. 


otowską Plawnieks-— 


"się, že pieniądze przebije, nie 
chcieli mu ich wręczyć, wów- 
czas pijany Głąb schwycił tęgi 


kij i jednem uderzeniem roztrza- 
skał czaszkę macosże, póczem kil 
koma strzałami zabił 
stępnie, biegając po podwórku w 


ojca, na- 


jakimś niesamowitym szale na- 


łożył trupem, wkońcu jeszcze 
czterckrotnie wystrzelił do jej 
4-letniego synka i zabarykadował 
się w domu. 

Z Wielunia sprowadzono poli- 
cję, której oddział pod dowództ- 
wem komisarza został powitany 
przeż Głęba gradem kul z dwóch 
rewolwerów. Dopiero po wyczer-. 
paniu amunicji, szalony zbrod- 
niarz usiłował popełnić samobój- 
stwo, lecz tylko drasnął się kulą 


w czoło. Wówczas policja go 
ujęła i przewiozła do więzienia w 
Wieluniu. Wraz z Giąbem prze- 


«ieziono do 
4.letniego 


szpitala w Wieluniu 
synka jego siostry, 


trafił na siostrę i kilkoma strza- | którego poranił strzałami. 


łami z rewolweru ją również po- 
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X narodowe zawody strzeleckie 


ABC SPORTOWE 


a 2 


Str. 5 


Niepogoda utrudnia zawody 


W niedzielę o godz. Io nastąpiło w 
Warszawie otwarcie X narodowych za- 
wodów strzeleckich, myśliwskich i łucz- 
niczych. Na strzelnicach stanęło prze- 
szło 300 zawodników z całej Polski, za- 
równo wojskowych jak i cywilnych 
Uroczyste otwarcie zawodów odbyło stę 
na strzełnicy Związku Strzeleckiego 
przy ul. Zielenieckiej w obecności B 
Ministra Spraw Wewnętrznych Ko- 
ściałkowskiego, dowódcy O. K. I gen- 
Jarnuszkiewicza, woj. Jaroszewicza, 
oraz przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych. 

Po oddaniu strzałów honorowych 
przez gości rozpoczęły się właściwe za- 
wody. Odbywają się one na trzech 
strzelnicach stołecznych: na ul. Ziele- 
nieckiej, na Bielanach i w Szczęśliwi- 
gach. Zawody trwać będą do 28 b. m. 

Bieżące zawody są X-temi z rzędu. 
Pierwsze narodowe zawody strzeleckie 
odbyły się w r. 1924. Od tego czasu od- 
bywają Się corocznie, przyczem co dwa 
Jata organizowane są w innem mieście. 
W 1930 i 1931 r. organizowane były we 
Lwowie, w następnern dwuleciu w Po- 
znaniu, w r. zeszjiym i obecnym w 
Warszawie. Pierwsze narodowe rawo- 
dy strzeleckie zgromadziły zaledwie 10° 
zawodników, przeważnie wojskowych. 
Ostatnio zaznacza się duży udział w 
rawodach osób cywilnych. 

O rozwoju akcji propagandy Strze- 
lectwa sportowego w Polsce świadczy 
fakt, że na terenie Polski istnieje wbec- 
nie 086. klubów strzeleckich Związku 
Strzeleckiego i 240 klubów strzeleckich 
o1ganizacyj cywilnych. 

Wyniki w pierwszym dniu strzeinu 
naogół znacznie słabsze, nuż wyniki 
tych samych zawodników w poprzeń- 
nich zawodach. Wpłyngły na to fatalne 
warunki atmosferyczne, silny porywi 
sty wicher i ulewny deszez przesłania- 
jący tarczę przed okiem zavodmxa. Z 
tech samych względów srrehmia 2 ka- 
rabinu wojskowego, odh wująte się na 
strzciricy na Bielanacn zastały pizer- 
wane, bowiem wielkie ilości wody de 
szczowej zalały tor tramwa vwy za 
Dworcem Gdańskim, uniemozliwrając 
komunikację 2  Bielanami. 
tych fatalnych warunków ucierpiała 
tókże znacznie frekwencja strzelających 
na strzelnicy Szezęśliwickacj, 

Poszczególne najlepsze wyniki pierw- 
szego dnia zawodów przedstawiają si; 
jak następuje: 

W konkurencji z pistoleru wojskowe 
go (Pw. 1) na 180 pkt. możliwych, pa- 
newie: 1) Wąsowicz Zdzisław (W-wa 
Śródmieście) — 147, 2) Tkacz Józef 
(KOP) — 147; 3) kpt. Przybylski Piotr 
(KOP) — 146; — panic: 1) Uniłowska 
Bronisława (KPW Radom) 125; 2) 


Wskntek | 


„Opetana przez djabła” 


po spożyciu truskawek 


CIECHOCINEK, 
pobliskiej wsi Raciażek wydarzy- 
ła się przed kilku dniami dziwna 
listorja. 17-letnia córka miejsco- 
wego gospodarza Helena Marsza- 
równa po spożyciu kilku truska- 
wek, któremi ją poczęstowała Cie 
sielska, gasiadka Marszanów, do- 
stała nagle ataku szału, rzucając 
się i plotąc bez sensu. 


Od tego cząsu nieszczęśliwa 
dziewczyna słabnie coraz bar- 
dziej. Ataki powtarzają się, a 0- 
pinja wsi twierdzi, że Helenę 
„opętał djabe?“ W czasie napa- 
dów dziewczyna wykazuje niepo- 
spolitą siłę, z ust jej wydobywa 
się przeraźliwe wycie, albo też 
szybka paplaniana po francusku, 
riemiecku i rumuńsku. 


Ataki powoduje poruszenie w 
rozmowie tematów religijnych. 
dotknięcie przedmiotami kultu re 
ligijnego np. medalikiem. a miej- 
scowy ksiądz proboszcz stwitr- 
dza, że gdy dwukrotnie był u cho- 
rej raz w dzień i raz w nocy z 
Olejami Świętemi i święconą WO0- 
dą, ulegała ona również objawom 


` ; M 


Leningrad- Moskwa 
na rowerze 

U naszych wschodnich sąsiadów w 
Rosji Sowieckiej, odbył się wyścig ko 
larski na trasie Lenigrad = Moskwa 
dtug. 715 km. 

w wyścigu tym startowało 54 naj- 
lepszych kołarzy sowieckich. 


się 32:23:17,4. 


nn———ki 


Zwy- 
cięsea Denisow przebył trasę w cza- 


21. 7. — W|riesamowitej choroby. 


jna“. Istnieje podejrzenie, że dziew 

Do Raciążka przybywają liczn: +czyna została wahipnotyzowana, 
kuracjusze z Ciechocinka, aby zo| lub też choroba jej pozostaje w 
kaczyć „nawiedzoną przez szata-'związku z okresem dojrzewania. 


Niemcy zwycieżyły Holandje 


w zawodach kolarskich na torze 


W Hadze odbył się międzypaństw» 
wy meez kolarski na torze amator 
skich  reprczentacyj Niemiec i Ho- 
landji, Mecz miał charakter rewanżo* 
wy i przyniósł ponowne zwycięstwo 
Niemcom, tym razem w stosunku 
28:14, 

Z ważniejszych wyników zanoto* 


wać trzeba; najszybszy był Niemiec 
Merkens, który na 200 m. miał czas 
12 sek, W wyścigu drużynowym na 
4 km. drużyna niemiecka w skladzie: 
Merkens, Arndt, Kloskner osiągnęła 
czas 3:18,4, pozostawiając drużynę 
holenderską o 60 m. za sobą. 


Belgowie Nna czele 
XV eiap Tour de France 


XV etap wyścigu naokoło Francji gólnej, indywidualnej, w czasie 88: 
cdbył się na trasie Dertignan — Lu-  :36:23. Następne miejsce zajmują je 
chor. dług. 325 km. Zwyciężył w tym 80 rodacy: Vervaecke 98:45:35, oraz 
ctapie Silvdre Maes (Belgja) w cza- brat jego Silvere 98:49:50. 


sie 11:39:28 przed swym rodakiem 


W klasyfikacji międzypaństwowej 


Vervaecke, oraz Niemcem _ Tierba- |prowadzi również Belgja, która zaj- 
chem w jednakowym czasie 11:52:38. ; muje pierwsze miejsce. Włoch spad- 
Romain Maes (Belgja) prowadzi ły na piąte miejsce i znajdują się za 


w dalszym ciągu w klasyfikacji 9% 


2) Francja, 3)Niemcami i 4) Hisz- 
panja. 


Z Dymasów 


W najbliższą sobotę W. T. C. ofgn- niżuje na Dynasach o godz. 20 wy- 


Ansiik Cooper 


przeszedł 3 km. w 12.38,2 


Specjalista angielski w chodzie cą 
oper uzyskał na 3 km. Czas 12:3B,2. 
Wynik jest nowym rekordem świata. 
Dawny rekord należał do Duńczyka 
Rasmussena, a ustanowiony był pr 
1ó-stu laty. 


ścigi motocyklowe, oraz kolarskie :a 
prowadzeniem małych motorów. 

W zawodach wezmą udział nujlep- 
Bi motocykliści polscy, oraz czołowi 
kolarze warszawscy. Całkowity do- 
chód z tej imprezy przeznaczono na 
leczenie znanego w swoim czasie 
motocyklisty Władysława  Włodar- 
czyka. 


Królikowska Karolina (PPW Kraków) 
— 113; 3) Radomska Janina (KKS — 
W-wa) 111 

W konkurencji z pistoletu dowolne- 
go (Pd. 1) na 600 pk™ możliwych, pa- 
nowie: 1) Rutecki Edmuńd (WS Le- 
gja) — 495; 2) Nowicki Bolesław (ZS 
W-wa) 483; 3) Wąsowicz Zdzisław 
(ZS W-wa) 479; — panie: w Pierw- 
szym dnin nie strzelały. 

W konkurencji z karabinu bocznego 


600 


zapłonu krajowego (Bz. kraj. 10) m 
400 pkt możliwych, panowie: 1) Riedel 
Edward (Orkan W-wa) — 377; J 
Holubecki Wacław (WKS  Legja) 
W-wa) 349; 3) por. Gulczyrski 
sław (78 pp.) — 348. 

Wyniki powyższe. dotyczące pierw- 
szych trzech zawodników w każdej 
konkurencji nie są ostatecz=n, ozniacza- 
ją tylko prowadzenie w danym dmu 
zawoduw. 


Przywilej Białegostoku 


Dlaczego Warszawa nie zobaczy Japończyków? 


Polski Związek Lekkoatletyczny 
zwrócił się do Białostockiego Okr. 
Związku Lekkoatl. z propozycją zor- 
ganizowania w Białymstoku miedzy- 
narodowych zawodów lekkoatletycz- 
nych z udziałem reprezentacji japoń- 
skiej, udającej się na akademickie 
mistrzostwa świata w lekkiejatlety- 
ce do Budapesztu. 

W reprezentacji Japonji wystąpią 
wszystkie „gwiazdy japońskiej lek- 
kiejatletyki na czele z: Nambu, któ 
ry skacze wda! ponad 7.50 m, a w 
trójskoku ponad 15.70 m. dalej z Nis- 
hidą, który skacze o tyczce 4 m. 32, 
a w skoku w wzwyż osiąga 2.01 m. 


Białystok propozycję P. Z. L. przyt 
jął, czemu bynajmniej nie dziwimy 
się. Zobaczenie tak dosokonałych iek- 
koatłetów jest okazją nielada. 

Pod adresem naczelnego związku 
lekkoaiietycznego miłośnicy lekkiej 
atletyki w Warszawie mogą posta- 
wić pytanie: dlaczego stolicę pózba- 
wiono możności podziwiania  źwiet- 
nych lekkoatletów japońskich? Zwo 
lennicy lekkiej atletyki xzazdroszcza 
Brałe'nustokowi imprezy z zawodnika 
mi japońskimi. Zazdroszczą, a jed: 
nocześnie domagają się sprowadzenia 
Japończyków do Warszawy, 


Cze: . 


Piłkarskie boje ligowe 


Ruch na czele tabeli 


W meczu pikarskim o mistrzostwo Ruchu nad Waqszawianką spowedo- 
ligi Cracovia pokonała na wlasnym | walo wysunięcie się mistrza Poteki na 
terenie Legję 4:1. W pierwszej poto | pierwsze miejsce w abeli zawodów © 
wie meczu wynik bezbramkowy. M] mistrzostwo ligi. _ 
drugiej połowie pierwszą bramkę zdo- 
była Legja w 11 min. ze strzału Szał- 
lera. W 4 min. potem Góra wytównał 


Po wczorajszych. rozgrywkach tà- 
bela ligowa przybrała wygląd nastę: 


z niesłusznie podyktowanego przez sę p," A kt. st. br 
dziego rzutu karnego. Od tej chwiii sa O i 
Cracovia nie wypuszcza z rąk inicja-| 1) Ruch 11 8 21:44 
tywy. W 35 min, Zemhaczyński zdo-| 2) Pogoń TO 13:7 2748 _ 
był drugą bramkę dla drużyny kra-| 3) Garbarnia 9 126 17:M. 
kowskiej, a Korbas w 38 i 41 min. zdo| 4) ŁKS 10 12:8 18:14 
był dwie następne bramki. 5) Warta 10 11:9 24:77 > 
Mistrzowska drużyna . Polęki„ „Ruch 6) Wisła 0 Tr: 25:2" 

gościła w Wielkich Hajdukach War-| 7)4Legja 12 „9:14 40:25 
szawiańką. "Nec, przyniósł niązajó?-| 8) Śląsk O a, 3. „JRR 
ne zwycięstwo drużynie śląskiej 1:0.| 9) Polonia , -439 7:11, 10:20 .. 
Jedyną bramkę zdobył Giemza ha mi-| 10) Cracovia 10 6:14 13:20 
nutę przed zmianą pól «Zwycięstwo | 11) Warszawianka 10 6:14 14:23 

"A> . 

Skoda reprezentuje Warszawę 
w walkach o wejście do Ligi i 


W meczu rewanżowym o prawo u- li Marjan (2) i Chęć. 
działu w wafkach o wejście do figi Dzięki temu zwycięstwu Skoda re 
Skoda pokonała Sarmatę 3:0, przy- | prezentować będzie Warszawe w wal 
czem bramki dla zwycięzców zdoby- | kach o wejście do ligi, 


Torowe mistrzostwa Polski 


odbędą się na Dynasach 


Ze względu na to, że na stadjonie 
W. P. niema światła elektrycznego 
zawody te odbędą się na Dynasach. 
Z tego wzgledu popularna środa ko» 
larska odłożona została przez W. T. 
C. na następny tydzień. 


kolarzy 
niemieckiej 


Wyścig ten będzie stanowić elfa 
minację dla narodowej drużyny, 
kolarskiej długodystansowców. 


Wskutek niepogody nie doszły 
wczoraj do skutku krótkodystansowe 
mistrzostwa kolarskie Polski na to- 
rze, jakie miały się odbyć na stadjo- 
nie W. P. Mistrzostwa przełożono ~ 
środę na godz. 20. 


do granicy 

Związek Strzelecki w Pułtusku 

organizuje w najbliższą niedzielę 

wyścig kolarski do granicy nie- 
mieckiej na dyst. około 180 km. 


Ogólnopolskie regaty wioślarskie 
Sukces Trytona (Poznań) 


W Poznaniu odbyły się ogólnopol-, W ogólnej klasyfikacji zwycięży! 
skie regaty wioślarskie. Pełen suk- | Tryton (Poznań) 56 pkt., przed 2) 
ces osiągnął Poznań, który na 18 AZS (Poznań) 38 pkt, 3) WTW 
konkurencyj zdobył aż 12 pierwszych (Warszawa) 36,5 p., 4) Germania 
miejsc. Charakterystyczne jest, że 5, (Poznań) 22 p., 5) KWO4 — Poznań 
miejsc przypadło w udziale memento] 2) pkt 
wi bez walki, walk-overem. 


Niemiec ustanowił rekord Polski 
w biegu na 200 m. przez płotki 
Podczas meczu piłkarskiego Wac-| siągnął w biegu na 200 m. czas %2 
ker — Pogoń odbyły się propagando- | sekund, 
we zawody lekkoatletyczne, w czasie] Wynik Niemca lepszy jest o 0,8 se- 
których zawodnik Pogoni, Niemiec, o- | kund od rekordu polskiego, należące- 
go do Wojciecha Trojanowskiem. 


Lekkoatletyczne zawody 
Kolejowego P. W. Siedlcach 


W Siedlcach odbyły się zawody iet | 160 m. Boganko (Kutno) 12,6 =- 400 
koatletyczne kolejowego P. W, z u-|m. Lakiernik Sosnowiec) i 57,8 — 
dzialem reprezentantów z całej Pol-| 1.500 m, Kowalski (Warszawa) 4:25, 
Ski, Skok w zwyż Cechowicz (Kutno) 


4 ciekawszych wyników notujemy: | 175,5. 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


=- Tajemnice życia Tołstoja 


Pamiętniki, zniszczone przez Zofję Andrejewną 


W, testamencie Lew Tołstoj po- 
zbawił swych spadkobierców mo- 
nopolu na wydawanie jego dzieł. 
Ządał, aby najbliższy przyjaciel, 
stały redaktor W. G. Czertkow, 
zamieszczał wszędzie na jego 
dziełach, które po śmierci wyj 
aą: „Przedruk dozwolony”. Ironją 
łosu właśnie te dwa słowa stały 
się większą przeszkodą dla wy- 
dawania dzieł zebranych, niż by- 
łyby nią kalkulacje handlowe 
spadkobierców, czego Tołstoj 
chciał uniknąć. Prywatni wydaw- 
cy nie musieli brać pod uwagę 
honorarjów autorskich dla rodzi- 
ny autora i zaraz na drugi dzień 
po wyjściu z druku książki któ- 
tykolwiek wydawca mógł bez żad- 
nych skrupułów przedrukować do- 
wolną pracę Tołstoja. Bał się więc 
ich ktokolwiek wydawać, aby nie 
stracić, Jest to właśnie jeden z 
powodów, dlaczego po śmierci 
Lwa Tołstoja raz tylko wydano 
jego dzieła, tylko w 24 tomach. 

Dopiero obecnie uregulowano 
sprawę spuścizny po tym wielkim 
myślicielu i genjalnym pisarzu. 

Sowieckie wydawnictwo pań- 
stwowe przystąpiło do wydawania 
dzieł zbiorowych Lwa Tołstoja — 
będzie to 3.500 arkuszy, t. zn. 95 
tomów dużego formatu. Całe wy- 
danie dzieli się na trzy serje: 45 
tomów prac liłeracko-artystycz- 
nych i publicystycznych, 13 to- 
mów pamiętników, a 31 tomów li- 
stów. Pozatem wyjdzie jeszcze 4— 
5 tomów dodatków, zawierających 
indeksy, chronologje i t. d. Do- 
tychczas wyszło 22 tomy, a re- 
dakcja przygotowała już do dru- 
ku dalszych 50 tomów, z których 
część wyjdzie w przyszłym roku. 

Mogłoby się wydawać dziwnem, 
że nie wydrukowano dotychczas 
wszystkiego, co Tołstoj napisał. 
Ale jest tak rzeczywiście, nie mó- 


'wiąc już o licznych warjantach Í 


uzupełnieniach do różnych powie: 
ści, których drukowania sam au- 
tor nie życzył sobie. Zbiór dziel 
nie objął nigdy niedokończonych 
powieści („Dekabryści”, rozdzia- 
łv z przygotowywanego „Piotra 
Igo“ i t- d.), historycznych opo- 
wiadań, jak,,„Korniej Zacharkin* 
i inne. Warjauty do powieści ma+ 
ją często duże znaczenie, jako sa- 
modzielne utwory.  Naprzykład 
bardzo ciekawe 'są warjanty i 
dalszy ciąg „Kozaków“... „Anna 
Karenina“ nie objęła kilku cieka- 
wych rozdziałów, np. rozdział o 
wychowaniu Serjoży. Z „Wojny i 
Pokoju* wypuszczono całe roz- 
działy. „Kreuzerowska sonata“ 
posiada długi szereg warjantów, 
przytem pierwsza kompozycja 
tem różni się od wydrukowanej, 
że zamiast muzyka występuje tam 
malarz, powstaja wobec tego róż- 
ne inne sytuacje. Z prac publicy- 


Antoni Marczyński 


Zemsta 


stycznych nowe wydanie po raz 
pierwszy opublikuje szereg no- 
wych artykułów „O socjalizmie" 
16. dą 

Z pamiętników Tołstoja znamy 
dotychczas niewiele, właściwie 
znamy dwa tylko fragmenty: od 
r. 1847 do r. 1854 i od r. 1895 do 
r. 1899. W nowo wydanych pa- 
miętnikach znajduje się dużo cie- 
kawego materjału, rzucajacego 
światło na życie wewnętrzne pi- 
Sarza, zamiary twórcze, echa 
współczesnych myśli i t. d. Poza- 
tem nowo wydane pamiętniki u- 
chylają rabka tajemnicy osobi- 
stych przeżyć Tołstoja, a częścio- 
wo i komentują wydarzenia poli- 
łyczne. W pamiętnikach z ostat- 
nich lat życia Tołstoja znajduje- 


z jego dramatem rodzinnym i t. d. 
Ciekawe jest przytem., że cenzura 
Zofji Andrejewny i tu jest wido- 
czna: niektóre strony są tak zmal- 
tretowane ,że poprostu nie można 
ich odczytać. Lew Tołstoj, chcąc 
uchronić swe pamiętniki od tej 
cenzury, chował je naprzykład do 
bucików i t. p. ukryć. Ale pomi- 
mo tego Zofja Andrejewna zaw: 
sze je znalazła. przekreślała to 
co się jej nie podobało i wpisy- 
wała własne uwagi. 

Lew Tołstoj napisał swem 
Życiu olbrzymie ilości listów. 
Zbiór jego dzieł będzie zawiera! 
około 15.000 listów. Koresponden- 
cja ta ma  najróżnorodniejszy 
charakter. Pierwszy znany list. 
napisany w 1844 r., był do cioci 


w 


Tołstoj miał wówczas 16 lat. O- 
statni list (napisany dwa dni 
przed śmiercia — 3 listop. 1910 r.) 
adresowany był do tłumacza dzieł 
Tołstoja na język angielski p. 
Mooda. Miedzy tym pierwszym i 
ostatnim listem jest 56 lat życia. 
Adresanci rekrutują się ze wszyst. 
kich możliwych sfer: działacze 
społeczni, lekarze, malarze, rewo- 
lucjoniści, sekciarze, wynalazcy, 
chłopi, robotnicy, no i oczywiście 
pisarze, z którymi niekiedy utrzy- 
mywał stałą i żywą koresponden- 
cję. Zbiór listów zawiera również 
listy do młodego jeszcze naów- 
czas Romain Rollanda, O. Mir- 
beau'a. Gide'a, dyrektora bibljo- 
teki publicznej w Londynie Wri- 
ghta. Gandhi'ego. Brianda, Sha- 


my dużo wiadomości w związku | Jergolskiej, jego wychowawczyni, | wa, Edisona i innych. 


Cesarz Abisynji jest zabobonny 


Znaczenie cyfr 11, 22 


Cesarz Abisynji, używający of:-,ko przekonany, że specjalną ro- 


cjalnie tytułu „król królów" jest 
człowiekiem zabobonnym. Jak po- 


lę w jego życiu odgrywa liczba 11 
i 22, Rodzice cesarza mieli i! 


daje „Daily Express“, jest głębo- | dzieci, sam cesarz był właśnie je- 


Koncert słoni i lwów 


przy akompanjamencie orkiestry 


Dyrekcja ogrodu zoologicznego 
w Londynie wpadła na oryginalny 
pomysł urządzenia koncertu zwie 
rząt. W tym celu przystapion do 
tresury lwów. tygrysów, słoni i 
fok, które mają wziąć udział w 
koncercie. Jak zapewniają afisze 
reklamujące tę imprezę, koncer 


zwierząt dać ma szereg nieoczeki 
wanych wrażeń słuchowych. 


Koncert zwierząt połączony był 


by z produkcjami orkiestry. Za- 


powiedź dyrekcji ogrodu zoolo- 
gicznege wywołała wśród londyń- 
czyków dużą sensację, 


Książe Walji 


lansuje nową modę 


Rapeluszć siomkowe tlla męż- 
czyzn wyszły już z mody od kil- 
ku lat, spotyka się je coraz rza- 
dziej. Książę Walji, bawiąc w 
Berkshire, na festynie British 
Legion, ukazał się w szarym gar- 
niturze i w słomkowym kapelu- 
szu na głowie. To wystarczyło, 
by słomkowy kapełusz stał się na 
nowo modny, Kapelusznicy lon- 
dyńscy i na prowincji zostali za- 
atakowani przez klientelę, doma- 
zającą się gwałtownie kapeluszy 
słomkowych. A tych mało było na 
składzie, gdyż większość fabryk 


Podróżuj 


samolotem. 


129. 


Hindusa 


Powieść egzotyczna 
— Czy chcesz przez to powiedzieć, — Bahadur aż zapiał z bez- 
tilnej wściekłości, — że on nie powróci tu nigdy?! 
Zosia, stojaca wciaż na ganeczku poruszyła się niespokojnie. 
— O kim oni mówią wciąż w kółko? O jakim białym? — gto- 


wiła się nadaremnie. 


Czarownik zaczał uspokajać wzburzonego radżę: Biały złodziej | 
powróci napewno! Tajemnicza siła 


nych nakryć głowy. Nagwałt roz- 
poczęto zatem fabrykację słom- 
kowych kapeluszy, ściągnieto spo 
wrotem robotników bez zajęcia, 
praca poszła w goraczkowem tem 
pie na trzy zmiany. 

Cała Anglja i wzorujący się na 
modzie angielskiej i  ksieciu 
Walji świat anglosaski. a więc 
Dominja angielskie a nawet i 
Stany Zjednoczone, domagają się 
kapeluszy slomkowych. Dzięki 
więc księciu Walji, który jest 
arbitrem elegancji dla świata 
męskiego, fabrykanci kapeluszy 
słomkowych, dotąd  zaniedba- 
nych, przeżywają okres wielkich 
zysków i powodzenia. Nigdy nie 
można przewidzieć, skad przyj- 
dzie prosperitw. 


go potem, 
radży. 


| 
nie wyrabiała już od lat TEA 


44 


denastym, Wszystkie dzieci 
bracia i siostry, którzy urodzili 
się po nim, umarli. Kiedy jeszcze 
był dzieckiem, przepowiadała mu 
matka, że o ile dożyje do 22-go 
roku życia i przeżyje ten niebez- 
pieczny dla niego rok. będzie 
sławnym. W wieku lat 22 był tyl- 
ko nie wiele znaczącym księciem. 
któremu nie śniło się o tronie. W 
n 1922 żeglował wraz z gronem 
przyjaciół po zdradliwych wodach 
jeziora Tsana. Towarzystwo skła- 
dało się z 21 osób. Przyszły ce- 
sarz był 22-gi. Zerwała się nagle 
burza, żaglowiec przewrócił się. 
wszyscy wpadli do wody i utonęli. 
Uratował się jedynie przyszły ce- 
sarz, zdołał bowiem dopłynać do 
brzegu. Krytyczny rok upłynał i 
rzeczywiście udało mu się zająć 
| wysokie stanowisko. 


Cesarz Abisynji uważa rok bie- 
żący za niezmiernie ważny w je- 
go życiu, bowiem kończy w tych 
dniach 44 lata, to znaczy 2 razy 
l po 22. A 22 jest to przecież kry- 
i łyczna cyfra w jego życiu. 


i ——-———— 


] 


| 


Podróż naokoło świata 


| Do Warszawy przyjechał na kilka 
|dni pancerny samochód „Tatra“, któ 
rym od września 1933 r. odbywają 
podróż naokoło świata dwaj wiedeń- 
ezycy. Obaj turyści zwiedzili Już Au- 
strję, Włochy, Monaco, Francję, Hisz 
panje, Szwajcarie, Beluję, lLuksem- 
burg, Holandje, Niemcy, Czechosło- 
mację. (rdańsk, Litwę, Łotwę, Esto- 
nję, Finlandię, Janję i Polske. Pal- 
sza marszruta nhejmuje Rumunję, 
Jugosławnę i Bulgarie. Podróżnicy 
| sprzedają pocztówki z fotografja sa- 
mochodu i objaśnieniami podróży. 


zaskoczona wiadomością o nieoczekiwanem przybyciu 


] 
— Zega?.. Czy masz na myśli okrągłe, blaszane puedełczko, -| 


któremi bije serce małego ptaszka?... O, tam je słyszę. 
Thumba, chociaż niewidomy, odnalazł zgubę, której cala trój- 


ka 


Wypowiedziawszy 


ciągme każdego zbrodniarza 


szukała napróżno; zegarek leża! w niszy obok wiązanki begonij, 
których Zosia narwała w lesie, kiedy szła tutaj, a Bahadur Pagan 
podczas swej bytności u czarownika siedział zwrócony twarzą ku 
itej niszy. Czy zauważył zegarek, który znał dobrze? Czy domyślił 
|się, że Zosia nie zostawiał: go duw miej. ale właśnie dzisiaj, skoro 
|ujrzał obok jej ulubione kwiaty jeszeze mokre od rosy? 

— Chyba niec, — ptzypuszczała, 
| iluzję, alboby wprost był zapytał o mnie. 
pożegnalne formuiki. obydwie kobiety opu- 
jściły pagodę. Thumba - junior ofiarował się odprowadzić je aż do 


- inaczej byłby uczynił jakąś 


do miejsc, w których popełnił przestępstwa, a w tym wypadku obok | muru, okalającego park, a Premlata zaczęła gorąco prosić „najlep- 


siły działać będzie niezawodne zaklęcie jego, Thumby. 
dziej, choćby przebywał na drugim końcu świata, choćby był zaro- | 
wy. bogaty, szczęśliwy, przybędzie do lndyj, zanim rok upłynie. 
Chvtry Thumba chciał zapewnić sobie rok spokoju od nagaby- 
wań Bahadura, tymczasem jego „proroctwo“ miało wypełnić się 


znacznie wcześniej. 


Konferencja radży z czarownikiem trwała przeszło godzinę, po- 
tem wezwano tragarzy, którzy przenieśli swojego władcę do palan- 
kinu i wyruszyli w powrotna drogę do pałacu. Kiedy las pochłonął 
tẹ mała karawanę, Thumba oznajmił niewiastom. że nicbezpieczeń- 


stwo spotkania z radźa minęło. 


— Musimy odejść zaraz, by 
ku niezadowoleniu swej 


go, — orzekła Zosia, 
gdzie mój zegurck? 
Przypomniała sobie, 


że kiedy Thumba zażądał 
przedmiotów, które dawniej należały da Roberta, IVreddy'efo i Jan- 
ka, wręczyła mu między innemi stary zegarek brata i nie odebrała | 


Biały zło- | ż4 cioteczkę”, by szła pierwsza, 


dzieńcem w cztery oczy i... 


miale. 


chanym, zwłaszcza, źć sama tak 
łości. 


przedtem szły 


— Ależ, dobrze, dobrze, koch: 


gdyż ona chce mówić z tym mło- 


nie, — wtrąciła Zosia wyrozu- 


Trochę jej było przykro, iż mające lat 25 musi matkować zako% 


bardzo, bardzo mało zaznala mi- 


— Za szybko, ciociu, za szybko idziesz. 
Zwelniła więc kroku wydatnie, szła teraz z góry wolniej, niż 
rod górę i uplynęło chyba pół godziny, zanim do- 


tarła do lasu. Ujrzawszy wylot ścieżki leśnej, skręciła ku niemu. 


stanąć w domu*wcześniej od nie- 
towarzyszki. — A 


jakichkolwiek 


zapóźno. 


weszła pomiędzy pierwsze drzewa i stanęła, jak wryta, W odlez- 
łości kilku kroków stał na ścieżce palankin radży z Czao - piny, 
odwrócony w stronę ruin pagody 
żółty lotr jednak zauważył mój zegarek w niszy.—przemknęło Zosi 
przez myśl. Chciała krzyknąć, by ostrzec Premlatę, leez bytv Już 


i z adsuniętemi firankami.— Ten 


Kleksy na lazurze 


Sądziłem, że nad polskie morze 


Sam z „cafe Arjadna'! 
Rzeczywiście, w przewidywaniu 
tego rodzaju gustów cała Gdynia 
skopjowała dokładnie wszystkie 
warszawskie nazwy. Są tu i „„Mor- 
skie oka“ i „Bandy“ i „Bristole“ 
i „Europejskie“, wszystkie bary 


w dka AA „spragnieni i knajpy od A do Z przeniesiono 
$lohga,  Czysiego powietrza i 0-|t, sv całości, żeby przypadkiem 
rzeźwiającej kąpieli w lazuro- 


wych falach. Zwiedzając obecnie 
nasze polskie wybrzeże, przeko- 
nuję się, że jest inaczej. Okazuje 
się, że nie wszyscy sa amatorami 
tych szlachetnych żywiołów. Ow- 
szem. są wprawdzie i tacy, ale są 
to przeważnie ludzie mniej za- 
możni. 

Ludzie wytworni, zwłaszcza 
panie. przyjeżdżają tu poprostu 
tęsknoty za Warszawą. Tak, do- 
szedłem do tego paradoksalnego 
wniosku przyglądając się ich 
zwyczajom, W Warszawie siedzieć 
przez lato nie wypada, więc trze 
ba gdzieś wyjechać, a morze wraz 
z błękitami i całym jego urokiem 
nie imponuje tym państwu zupeł- 
nie. Poco im daleki. zamglony ho- 
ryzont, kiedy oni tu mają ideal- 
ne warszawskie dancingi, oświe- 
tlone jak należy kolorowemi ża 
rówkami. 

Co im tam po łagodnym. koją 
cym szumie fal. gdy oni tu mają 
uczciwe saksofony, ryczące tak, 
jak należy, jakby u nas w War- 
szawie w „cafe Djabolina*. Słona- 
wy wiatr od morza też im się na 
nie nie zda — zdmuchuje tylko 
karty ze stołu i przeszkadza grać 


> 
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czego nie uronić. Ba! nawet parę 
ruder ohydnych. które szpecą w 
Warszawie „Nowy Świat” i „Kra- 
kowskie Przedmieście”, przenłe- 
siono tu „żywcem“ do Gdyni, aże- 
by taksamo oszpecały reprezen- 
tacyjne ulice. 

Wybrałem się na przejażdżkę 
parostatkiem w towarzystwie 
warszawskiej „złotej młodzieży”. 
Sądzicie państwo, że pozwolono 
mi oglądać z pokładu fale, chmu- 
ry i gamę pięknych kolorów” 
Skądże znowu! To nie wypada. 
Piękno natury jest dobre, ale dla 
ludzi przyjezdnych z prowincji. 
My warszawianie schodzimy pód 
pokład do baru i każemy sobie 
podać kolorowe cocktaile. A gdy 
mam zakomunikują z góry, że wy- 
cieczka się już skończyła, to u- 
wierzymy im na słowo. 

— A port gdyński? Łuszczań 
nia ryżu? 3 

Prawdziwego turystę to 
niewiele obchodzi—przyznam się 
państwu, że nie jadam ryżu, cza- 
sem odrobinę do szaszłyku. 

Tacy są i basta. 

A szkoda, bo to się już uwydał: 
nia w nadmorskim pejzażu. Takie 


ke aiat miejscowości, jak Orłowo, Ka- 

j mienna Góra, Jastarnia, i inne 

Znajome panie, które spotka- | zaczynają już mocno zatrącać O- 
łem na  lazurowem wybrzeżu, twockiem. 


przywitały mnie radosna 
ścią: 


nowo- 


A morze? 
Niech sobie szumi z Panem Ba 


— Wie pan, tu jest-tak, jak w | giem. Wystarczy, że jest wszędzie 
Warszawie: jest Gold i Melody-| drogo — to daje posmak prawdzi- 


sta z orkiestra i nawet murzyn| wego badu. 


Jur. 


Już nie będą siedzieć 
za długi - 


W Angln obowiazywało wciąż 
Średniowieczne prawo o dłużni- 
| kach, których na żadanie wierzy 
ciela można było w każdym cza- 
[sie zamknąć w więzieniu. Acz- 
lkolwiek prawo to ulegio ostrym 
krytykom. jednak w ostatnich na- 
wet latach wędrowało corocznie 
do 20.000 osób do więzienia z ty- 
tuin nieuiszczenia dlugów. Żada- 
niom szerokich sfer stało się ua- 
reszcie zadość i prawo to zostu"ie 
wkrótce zlikwidowane. Izba Lor- 
dów przyjęła mianowicie w tych 


dniach w drugiem czytaniu nową 
ustawę o długach, w ktorej mo- 
żliwość osadzenia niewypłacalne- 
go dłużnika w więzieniu przewi- 
dziana jest w nielicznych tylko 
wypadkach, ale gdy i to nastąpi, 
pobyt dłużnika w murach wię- 
ziennych ograniczony zostaje do 
24 godzin. 

Ustawa ta została powitana w 
całvm kraju ze zrozumiałem. we- 
stehnieniem ulgi w bardzo szero* 
kich kołach. 
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— Milez, jeśli nie chcesz stracić z oczu dziecka! — syknął Ba- 


hadur. 


Skinył, by podeszła bliżej, potem kazał jej zejść ze świezki, że- 
by mu nie zasłaniała widoku. A tamer cwoje, Premlata i jej miody 
wielbiciel, nie przeczuwając niczego, zbliżuli się powoli, przystae 


jac i całujac się raz po raz. 


— Dziewczyna, w której żyłach płynie królewska krew, —ware 
¿zał książę „Pagan. — moja siostrzenica z takim prostak em! Pa- 


robkiem! Przybłędą! 


Kochankowie zapatrzeni w siebie uostrzegli radzę dopiero wó- 
wczas, gdy dosłownie natknęli się na przednie drążni jego lektyki, 
— Brać go! — zaskrzeczał Bahadur. — l przypresaczić mi tu 


jego ojca. Gdyby stawiał opór, przynies: 29 nau ręsotiu. 

W poł wodzny później Thumba, ries.ony przez cztez:ch silnych 
drabów, „wylądował' przed palans:..cm Bahaduva wego ust do- 
wiedział się o „šwiętokradzkim afekcic swego synalka ku sio- 
strzenicy „jego królewskiej wysokości". Rzecz prosta, ta. icj zbrod- 
ni władca nie mógł puścić płazem i głośno rozważa” właśnie, co 
by tu za karę przestępcy kazać amputować: czy język, czy prawą 
dłoń, czy też odrazu głowę. Hm, możcby wybrać to ostatnie? 

— Dostojny panie, — gios czarownika drżał nie tyle ze stra- 
chu. co ze wzburzenia, — moj syn nie ukończył jeszcze osiemna- 
stu lat! Mogę dowieść! 

U tragarzy wywołało to zdziwienie, bowiem niefortunny wiel- 
biciel Premlaty przerastał każdego z nich i bary miał szersze, a 
przecież na tragarzy swego palankinu Bahadur wybierał zawsze 
najroślejszych mężczyzn. 

— Tem gorzej, — odparł radża; — jeśli on już dzisiaj jest ta- 
kim zuchwalcem, co będzie za lat dziesięć? Stanie się hersztem ra- 
busiów! Lepicj więc zapobiec złu zawczasu. skoro nadarzyła się 
sposobność, 

-— Wujn, litości? 

(D. e. nej 
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